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"Duma i wol~ość · ~owa; i najbardziej różnorodne i już z tego cofnęli się, potem powstał projeh. 
powodu nie mogą wziąć w swe ręce zorganizowan]a bloku do którego. 
inicjatywy. . , •mieli wejść październikowoy i opo-

Tymczasem położenie obecne zycja, lecz potem i ten projekt u-: 
Tymi dniami wznowiona została jest takie, ż.e Duma powinna koniecz- padł. · Możliwe ,jest tylko porozumie~ 

działalność Dumy państwowej czwar- nie wykazać inicjatywę, jeżeli nie wanie się opozycji z październikow
tego powołania, ale wznowiona w wa- chce by obecna - druga sesja była cami i działanie wspólne w sprawach 
runkach, nie obiecujących nic dobre- powtórz~miom pierwszej, - bezbarw- niektórych, lecz to nie stworzy, nor~ 
go pod względem rezultatów prscy nej i bezpłodnej. malnej pracy prawodawczej w Durnie 

-prawodawczej. W czwartej Dumie nie• Polityka ministerjum polega na i wszystko mówi za tern, że drugi. 
ma ani jednej partji, któraby w znacz- systematycznem odmawianiu prze- sesja będzie w mniejszym lub więk 
nym stopniu przewyższała inne, nie· prpwadzflnia nawet najniewinniejszych szym stopniu powtórzeniem pierw-
ma również trwałego poroznmienia reform. szej. 
.między kilkoma stronnictwami., które Gdy tymczasem nawet paździer- Między projektami złożonymi de 
określały charakter działalności pra- nikowcy uznają .za nieodzowne wpro- rozpatrzenia przez ministerjum Du
wodawczej Dumy. · ' wadze~ie w życie manifestu z dnia mie państwowej jest wniesiony przez 

W Dumie,.. w okrągłej . liczbie · 30 pażdziernika 1905 roku. Minister- ministerium spraw wewnętrzny·c b 
jest: 160 , posłów opozycji, 1oo _ jum. niby to wnosi do Durny od cza- projekt prawa prasowego. 
paźdŹiernikowców, 180 nacjonalistów su do czasu projekty praw mające Prasa wszelakich odcieni w pań
'i prawicowców, i najwidoczniej, · wo- tytuły b~rdzo szumne, ponętne i uj- stwie wypowiedziała się wyczerpują· S.BETTE ' bee .takiego stosunku wzajemnego sił, mujące, lecz treść . tych projektów, co w tej sprawie. Trudną, oezywi„ 

16~. żadna poszczególna partja. nie jest w jak pokazuje doświ adczenie, niema ście, jest rzeczą streścić wyniki opinj) 
·stanie przeprowadzić konsekwentnie nic wspólnego z tern i reformami, któ- . społecznej dotyczącej pożądanego po· 
s~ego własnego programu. W najko- rych domaga się społeczeństwo. łożenia prasy w pańs twie, lecz zb~d 
rzystniejszem położeniu są paździer- Odrzucenie lub przyjęcie tych ną jest rzeczą dowodzić, że społe· 
nikowcy, którzy, lawirując międ7.y nie wiele wartych projektów praw czeństwo jest za wolnością prasy. 
partjami i opierając się to na pra- nie uczyni produkcyjną obecną sesję, O wiele łatwiej jest sformułował 
we~ to na · lewem skrzydle Dumy, ·a poprawienie proje.ldów ministerjal- rozstrzygnięcie tej . bolącej kwestj! 

165 Piotrkowska 
Pl';qjmuje o•obiście. 

St;oeowanie najnowszej techniki dentystyczne '· 
zęby -be.1 podniebienia, koronki złote, sztuko~ 
wanie ue~kodzonych zębów własnych (w kolo 
rze naturalnym). W celach djaghostyeznych 
11tosowanie prześwietlań i zdjęć Roeotgenow
'k:ieh. · 1 rlMl-15 

. ęzisitriszy nuiiler składa mogliby w ostatecznym razie skiero- nych napotka na · opór ze strony Ra- proponowane przez mi nisterjum. Cha-
s•ę z 8 kolumń. wać pracę prawodawczą ua drogę, dy państwa. Jest to sui generis za- rakterystyczne rysy. społecznego po· 
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najbardziej zbliżającą się do ich czarowane koło. łożenia prasy są znane szerokiemu 
własnego programu. Nic dziwnego, że w takich wa- ogółowi. 

Lecz taką rolę mogłaby odgry· runkach powstał projekt bloku. czyli W pierwszym rzędzie od.ozuwa 
wać tylko bardzo energiczna i wew- porozumienia się mi ędzy stronnic- s i ę brak jakichkolwiekbądź gwarancji 
nętrznie silna partja, a. tymczasem twami w Dumie. Pierwotnie nacj o- na to, że najostrożniejsze j najbar
październikowcy ze wszystkich stron- naliśc i próbowali z.a.wrzeć przymierze dzi ej umiarkowane wykorzystanie u 
nictw w Dumie jest najmniej czynne 7. paździeruikowca.mi, JecY. późn i e j stawy za.ofiarowanej wszystkim obr -

,• 



watelom państwa przez artykuł 79 
Praw Zasadniczyoh,-ustawy dającej 
prawo "wypowiadania ustnie i piś
miennie swoich myśli i rozpowszech
niania ich za pomocą prasy" w „gra
nicach określonych przez prawo", nie 
doprowadzi do zatargu z przedstawi
~ielami władzy. 

Skonfiskowanie ka.Mego utworu 
drukowanego może być w ka.Mej 
chwili uskutecznione przez pierw
szego lepszego przedstawiciela spe
cjalnego dozoru administracyjnego nad 
prasą i codzienne doświadczenie uczy 
.nas, że administracia może to czynić, 
powołująo się na t_o, że dopatrzyła 
i,ię w skonfiskowanym utworze 
.oznak" uczynku wyst~pnego, prze
widzianego przez prawo karne. 

W najgorszym dla przedstawi
ciela władzy razie konfiskata mote 
byc przez władz~ sądową uchylona, 
leez kensekwencji tego uchylenia 
dozór administracyjny nad prasą nie 
ponosi. 

Ze stan rzeczy jest taki, dowodzi 
tego memortl'lł ministerjalny dołączo
ny do nowego projektu o prasie. Me
morjał te:w c:liyni próby usprawiedli
wienia „stanowczych i wyjątkowych" 
środków, przedsiębranych w stosun
ku do prasy, tłomacząc te zarządze

nia "nieusta~ną agitacją rewolucyj
ną" i .ułomnościami prawodawstwa 
państwowego". 

Obecnie jednakte, minister spraw 
wewnętrznych zdolen jest przypu
szczać, że „przywrócenie w państwie 
życia normalnego" je~eli nie nasta.
piło, to nastąpi niezadługo i wnosi 
do rozpatrzenia Dumie państwowej 

projekt prawa o prasie, odpowiadają
cy, podług jego zapatrywania, "współ
czesnym warunkom i wymaganiom 
tycia kulturalnego", które czynią 

„zbędnem" prześladowanie działal
ności prasy przez jakiekolwiekbądź 
rozporządzenia administracyjne. 

Lecz nowy projekt prawa praso
wego utrzymuje w całeJ rozciągłości 
dozór administracyjny, t. j. pozosta
wia prawo konfiskowania utworów 
drukowanych według uznania fun
kcjonarjuszów tego dozoru, wraz z 
oddaniem sprawy na rozpatrzenie 
sądu. 

Ażeby zaś dowieść, że to uzna
nie administracyjne w przyszłości 
powinno być kamieniem węgielnym 
tycia prasy, i ażeby ugruntować· wła
dz~ nad prasą, projektuje minister 

l'l) . 
CLAUDE FARRERE. 

.__ __ 
(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń

skiej). 

Spolszczył J. B. 

- To nadzwyczajne! Pan 1esteś 
zdumiewająco francuzem! Francuzi 
nie widzą żadnej przyjemności ?.e 
idawania sobie sprawy z istotnego 
stanu rzeczy ... Proszę mi powiedzieć: 
jakiego rodzaju przy j emność spraw ia 
palenie opium'? 

Podrażniony Felze powstał: 
- Nie umiem p~ni tego wcale 

powiedzieć, odrzekl. 
- Dlaczego'? 
- Dlateg·o, że przyjemność 

jest niedostępną dla amerykanki. „\ 
pani jest zdumiewająco am erykanką! 

- Jes tem nią. Lecz w jakiż 
sposób odkrył to pan tak nagle'? 

- Dzi~ki zapytaniom pani. Je
steś pani przeciwieństwem francuzk1. 
Masz zbyt dużo przyjemności ze zda
wania sobie sprawy, lub raczej z u
siłowan ia zdawa nia sobie sprawy ze 
stanu rzeczy. 

- Czy nie jest to naturalne u-

KOWT XUltJElt ŁODZICT-T 1fstopad11. ltt!! roki\_ H H8. 
·------------------------------.:..::.. ~----nowy porządek wypuszczani& w „Protestowania zaś przeciwko u-

świat pism, dający możność w przy- c~wało~ Rad miejskich z punktu 
szłoś0i jeszcze bard-ziej wzmódz dzia- w1dzema interesów JokaJnyoh admi
łalność konfiskacyJ·ną administracJ"i. nistracja. w żadnym razie nie będzte 

Nieda~~o grasował także niejakl 
Hans Dom1mk, którzy głosił po gaze
tach, że wynaleziony przez niego 
prz~rząd akustyczny (coś w rodzaju 
telefonu), przewyższa wartością swo
ją t. zw. trąbki uszne (jak wiadomo, 
~żywane w przypadkach głuchoty) 
1 chorzy, słabo słyszący, słyszą jako~ 
by doskonale za pomocą tego przy· 
rządu. 

miała prawa. 
Reszta wszystko jest tylko dopełnia- „Jeżeli polacy j Koła lewicowe 
niem zasadniczej myśli tego pro- Rady Państwa w tym wniosku do
jektu. P'.'tr~ą się tylko dążenia do pr.zeciąg-

Normalne położenie prasy w pań- męc1a sprawy, to prawicowcy zamie-
stwie wymaga, według przekonania rzają· przep~o~adzić swój projekt 

w drodze imcJatywy prawodawczej, 
ministra, 1ttrzymania specjalnych przysługującej Radzie Państwa". 
cenzur, powiększenia kar, a nawet 

Jednakowot doświadozenia, prze
pro'!adzone na kllnice fryburskiej 
dowiodły przeciwnie zupełnej bez~ 
skutecznośei przyrządu tego. Przy• 
rząd ten kosztował 80 marek. Obec
nie znalazł on naśladowców i w in
nych krajach, i stosownie do mniei 
lub wię~ej szumne1 nazwy oena _jegÓ 

dodatkowyoh do nich kar pienięż
nych, z tern tylko odróżnieniem od 
obecnego, powstałego w warunkach 
wyjątkowych, porządku, że kary na
kładać będzie już nie administracja, 
lecz sąd. 

Takie jest projektowane rozstrzy
gnięcie kwestj i wolności prasy przez 
ministerjum. Kwestja jest bardzo 
poważna i postawiona jest na ostrzu 
noża: Czy będzie, czy nie będzie 
istnieć wolność prasy, obwieszczona 
przez mauifest z dnia 30 październi
ka 1905 roku'? Wkrótce musi się w 
tej kwestji wypowiedzieć Duma pań

stwowa i społeczeństwo oczekuje od
powiedzi zdecydowanej i oatatec.znej. 
Czy tak. czy też nie'? 

Z. R-1'cz. 

Losy samorządu. 
-0-

r.Russkoje Słowo" donosi: „ W o
sta_tnich dniach odbyło si~ kilka na
ran prywatnych przedstawicieli kół 
prawicowych Rady Państwa w spra
wie rozważania projektu prawa o sa
morządzie miejsli:im w K1·6lestwie Pol
skiem. 

"Nie uznając za możliwe ustąpić 
Dumrn w sprawie języka, grupy pra
wicowe Rads Państwa postanowiły 
zrobić ustępstwo pod względ'lm cha
rakteru uadzoru administracyjnego 
nad działalnościa zarządów mie i
skic.11. 

"Jak wiadomo, Duma obstaje 
przy tern, aby nadzór dotyczył wy
łącznie spraw legalności uch wał Ra
dy miejskiej, zaś RAda Państwa przy
wróciła przepis o .1ed noczesnym nad
zorze nad celowością. 

„ W tym to punkcie prawicowcy 
zamierzają ustąpić. 

„Grupa prawicowców zamierza 
wystąpić w Radzie Państwa z propo · 
zycją ·zwrócenia się do rządu z proś
bą, by w moźliwie krótkim czasie 
wypracował on projekt zmiany cha
rakteru nadzoru administracyjnego 
w sensie ograniczenia nadzoru nad 
celowością działalności zarządó " 
miejski ch tylko do dziedziny interr 
sów ogólnopaństwowych. , 

czucie jednostki, która . posiada dar 
myślenia'? 

- Nie, raczej namiętnością oso
by, która nie posiada daru , uczucia. 

Pani Hockley nie obraziła się 
wcale. Jei lekko zmarszczone brwi 
wskazywały, że zastanawia się nad 
czemś głęboko. Miss Vane, wcią7. 
jeszcze rozłożona w swem .krześle na 
biegunach, roześmiała si~ imperty
nencko. 

- Co pani jest'? zapytała p. 
Hockley swą lektorkę. 

Miss Vane odpowiedziała, śmie
jąc się w dalszym ciągu: 

- Doprawdy komicznem jest, 
gdy pani, która jest tak czułą na 
wszystko, zarzucaj ą, brak uczucia. 

- Proszę panią bardzo, rzekła 
p. Hockley, nie przerywać nam po 
ważnej rozmowy takim żarte.DL 

Zwraca1ąc się zaś do Felze'a za
pytała: 

- Powiedz mi jeszcze drogi pa
nie, czy pański chińczyk, ten man
daryn, którego znałeś dawniej i zna
lazłeś w tak romantycznych okolicz
nościach, czy jest on zupełnie dzi· 
kim~ pragnę przez to powiedzieć, 
czy jest on cz łowiek i e m pierwotnym, 
zacofanymf. .. 

Felze kiwnął głową i utkwił 
swó J wzrok w oczach pani Hoc
!dey: 

- Zupełnie, zapewniał. Możesz 
być pani pewną, że pani i ten chiń
czyk nie macie ani jednego wspólne
go poj ~~i8 

waha się od 30 do 80 rb.(I) 
. Przy przeglądai;iiu pism zagra- .Reklamował się także po gaze· 

mcznych 1 ro.syj~k1ch, a niestety, i tach "profesor" G. Keith - Harvey 2:. 
naszych, rzucaJą się w oczy sątrri s te Londynu, który jedynie z „miłości ku 
reklamy różnych „lekarzy", "profeso- cierpiącej ludzkości" za 2 mar.ki ule
rów" et tutti quanti „dobromwńców o.zał n ajwięcei zadnwnione cierpienia 
ludzkości", Jctórzy_ polecai" ·różn e -~ usz11e. . 
swe wynnlazln w postaci, czy to le- Aby zaokrąglić liczbQ tyo.17 
ków, czy to przez się „zbudowanych" wszystkich „wynalazców", wspom
przyrządów„. "gwoli ulżenia jedynie nieć należałoby jeezcze o „olejku 
cierpieniom nieszc:;ięśliwych chorych'' usznym" d•rt\ Schmidta (niestety, pan 
(wręcz rozczulające!) Wielkość re - ten podobno jest w istocie lekarzem), 
klam tych, bądż co bądź kosztow- a wartość środka tego iest ta sama, 
nycb., jakoteż broszury, opisy i t. p. co l poprzednich „wynalazków". 
przysy1łne na żądanie chorych prze:ti J. D. Ml:Hler leczy znowu za 2 
tychże „cudotwórców"', wskazu)·", iż m rJc1· n1·0m1·eck·e n '- 0 0 1 t , ·i a i ... „.„ awe. ~ a _ 
robią on·i ' doskonałe interesy na łatwo- trwa.Jące cierpienia uazy, nosa i gard· 
wierności ludzkiej. ła, oraz głuchot~". A. Plobner oflaru-

Nie chcę dotykać tutaj wszyst- _je nieodzowne dla osób głuchych 
kich gałęzi medycyny, które aż nad- "ulepszone" trąbki uszne, E. Oberle. 
to są eksploatowane przez tych s~ar- „patentowane trąbki akustyczne". 
latanów, mówić chcę jedynie o wy- Hans Singer - tylet wartuj~ce „pa
zysku, panuj ącym w dziedzinie chorób trony". 
1tszu. Przed kilkunastoma dniami w Ludzi~ zamotn1, mniej padają o 
kilku pismach miejscowych pojawi- flarą ich wyzysku, bo w rezultaci t
ły się ogłoszenia, w których jakiś nie widząc poprawy ~drowia swe· 
podejrzanej wartości anglik zaleca go u lekarzy krajowych, udają 
znowu uniwersalny środek, przez się do powag zagranicznych, którZJ 
siebie wynaleziony, ku zwalczaniu ostatecznie kwaliflkujlł ich w tych 
wszelkich cierpień ucha Zwrócić w razach do liczby chorych nieuleczał 
tem mie iscu uwagę muszę, iż przed 11yoh. Lecz i tacy ohorzy w wielu 
Jdlkoma laty, kiedy zaczęły napły- razach korzystaią z usług szarlatnnó w, 
wać od osób poszkodowunych skargi gdyż, jak to mówi!\ „tonący i brz.:_\ · 
do konsula generalnego rosyj.skiego twy się chwyta". Opowiadała r"i 
w Londynie na wyzysk tego rodzaju, ·np. Jedna z chorych, ~e podczas ł • -
maj ący właśnie tam główne siedlisJrn, bytu w Paryżu, zaszła do „Instytutti 
sprawa była przez tegoż wszechstron- dla cierpiących na uszy", wspaniale 
nie zbadana, i okazało się, że tytułu- urządzonego, gdz\e -pr~y)ąt 1ą l badał , 
,jący się w reklamach szumnie "pro- w )cit.ocie, lekarz-specjalista, a _jakl' 
fesorem", iakoby medycyny, .jest to środek mezawoiiny, polecił kupno ll 
j akiś osobnik, mieszlcający gdzieś siebie w cenie 50 franków przyrządu 
tam na poddaszu, „z upodobania op- "elektrycznego", -przez niego wynale
tyk", człowiek bez ż dnego wykształ- zionego. Oglądałem ten znakomity 
cenia, polujący jedynie na cudzą kie- .wynalazek", który przedstawiał Z6 
szeń. To też nawet departament Le- siebie zlepek jakichś 2 blaszek meta
karski, po sprawdzeniu podobnego lowych wartości co najwyżej kilku
rodzaju faktów, c.z.uł się w obowiązku nastu kopiejek. a pomóg~, rozumie się 
ostrzedz szerszą publiczność przed •tyle, „oo umarłemu kadzidło". 
tymi szarlatanami. Właściwifl i szar- Główną ofiarą Jednakowo~ padaja. 
latanami ich nazwać niepodobna, są ludzie niezamożni, i, przekonałem si~„ 
to bowiem zwyczajni „rycerze prze- iż ostatni grosz, krwawo zapracowa -
mysłu", który, nic nie mając wspól- ny, rzucają VI. paszcze tych wydrw\ 
nego ze sztuką lekarską, korzystaią groszy. Pami~tam, przed lat kil~a 
z nieszczęścia ludzkiego i przy tem grasował pewien „ profesor• amery
i::9w~cie sLę obławiają. ka*ski, który za cen~ 16 dolarów 

....._ RŻeczywiście'ł Czy nie podró
żował on jednak czas dłuższy'? 

- Owszem. 
- Podróżował! I jest oto w Ja-

ponji, w kra ju, któ}'y otrząsa _ właśnie 
z siebie ich dnwne barharzy:tistwol... 
Czy jes·t to możliwe, nby chińczyk 
ten był tak zacofanym. tak to pan 
mówi'? tak dalękirn ori oywilizacji'? 
Czy w swem· domu, w i\"ngasaki, nie 
ma naprzykład telefonuf 

- Nie ma go ~cale . 
- Niepojęte! Czy możesz pan 

znajdować ptzyfomnem towarzystwo 
takiego człowieka'? 

- Widzi pani, że w domu jego 
zapomn ialom o czasie. 

- Tak„. 
Pani Hockley ~ast&n owiła się jak 

przed c hwi l ą , m arszcząc trochę brwi. 
- b'rancu~i, c \\'trąci ia rozsądna 

miss V.ave, sa mi ig-r:r.r·u in_ postęp 
współczesny. 

- Właśni e> zgodziła się p. Hoc
kley, zadowolon'c1 z wyjaśnienia. Są 
oni ignor~ntarn i i lekceważą wspó!'.· 
ozesny postęp . Masz Hłuszną rację, 
:pani Elso. 

Powstal a i zbliżając si ę do miss 
Vane, uści sn ęł~ 1ej ręce z pewnego 
rodzaju wylaniem. , 

Felze odwrócił się ; oparł swe 
czoło o jełlną z szyb. 

Jeden z lokai przyniósł wiązan
kę storczyków. P ani Hockley' zajęła 
si ę zapełnienie1l1 nimi wielkich bron
zowych waz, upiększaj ącyćh okazały 
kominek. 

- Czy japo:ńskie, zapytała mist 
Vane, wskazując na kwiaty. 

- To wszystko jeszcze z zaso
bów Frisca. Zachowują się doskQ· 
n ale. 

Felze podniósł jeden z kwiatów, 
który upadł na ziemię, powąchał go 
i rzekł: 

- Kwiaty te wcale nie pachną. 
Nagle przypomniał sobie wzgó

rza Cigognes: 
- O tej porze roku wszystkie 

drzewa wiśniowe w Nagasaki pokry
te są kwiatami. 

- Nie woli pani tych pięknych 
różOwych gałązek od tych storczy
ków, które wydają się sztucznymi. 

P. Hockley nie raczyła nawet 
posprzeczać się: 

- Zaprawdę dziwnem i rażącem 
jest, że taki subtelny malarz jak 
pan, posiada taki wulgarny gust. . 

Jan Franciszek Felze otworzył 
usta aby odpowiedzieć. Lecz w te.I 
chwili p. Hockley wyciągnęła ku 
bronzowym wazom swe ręce, p ełne 
łodyg... . . .. 

Smukłe 1 wytworne nogi, o bfltt? 
uda„ rozwrnięta biodra, zgrabna ki· 
bić, okrągłe ramiona, z których wy· 
chylał się szczupły, lecz mocny 
kark~ pod c i <iżką masą złotych wł?
só w, całe to ciało kobiece było takie 
p iękne, wspaniałe i , hal'monijne, że 
Jan Franciszek Felze, nic nie odpo
w iedział. 

(D. c. 11) 
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wzysyłał chorym „cierpiącym .na WiaDomości ogólne. 
azum w uszach, głuchotę, wyciek -
?opny i wszystkie inne choroby u
szu" przez siebie „ wynaleziony" 
przy~ząd. Jedne~ słowem, środek 
uniwersalny przemw chorobom uszu. 
·w istocie zaś był to skrawek zwy-

~nadOffiOŚCi krajowe. 

czajnej gumy, przytwierdzony do 
niewielkiego drążka metalowegQ, war
tości kilkukopiejkowej. Dodać nale
li.y jeszcze, te dołączono do „wy
nalazku• tego olejek jakiś, który 
należało wlewać do ucha. Wiele o
sób po użyciu tego środka wywołało 
sobie groźne zapalenie ucha, olejek 
okazał si~ bowiem wysoce żrącym 
~ekiem. . 

W W ar.sza wie przez długi czas 
grasował wynalazca" z Berdyczowa, 
który zało';;ywszy sobie sklepik na 
Wierzbowej ulicy, wyciągał łatwo
wiernym po 10 rubli za parę t. zw. 
b~benków sztucznych usznych, (któ
:rych cena normalna nie prze~~ż~za 
10 kopie.jek). Korzy~tając z mesw1a
domości ludzkiej, iż jakoby głuchota 
pochodziła z braku bębenków u
sznych zaopatryw~.ł I1:1dzk~~ć.„ w .te 
b~benki. Natrag1komi czmeJsze Je
szcze było to, że chorzy wepchnąw
szy sobie do ucha cia!o. o~ce, ogłu: 
szali się jeszcze bardz1e7, 1 narażali 
się na nowy koszt, gdyż musieli udać 
się do lekarza specjalisty któryby \l: 
'3Unął im ~ ucha pr~eszkodę,, san;i1 
bowiem z wyjęciem me dawali sobie 
:-ady. . 

J eżelim przytoczył tutaj nazwi
sk&. wszystkich tych „wynal~zców", 
uczyniłem to w celu ostrzeże~1a pu
bliczności od wyzysku tychże Jegomo
ściów których liczba jest dość zna
czna,' a wartość lecznicza wszelkich 
tych środków żadna. . . 

'"' Ministrowie demon• + Loterja klasyczna. W~zo-
strają. z kół Rady państwa ko· rajsze „Nowoje Wremia" donosi o 
munikuJą gazecie „Rus. Sł.", że cały wyniku podróży Gołubiewa do War
skład Rady ministrów - celem zade- szawy w sprawie reformy loterji kla
monstrowania przeciwko Dumie pań- sycznej Królestwa Polskiego. Refor
stwowej - postanowił być obec- ma loterji przeprowadzona będzie w 
nym na otwarciu Rady · państwa dn. ten sposób, że bankowi państwa po-
14 b. m. zostaną tylko funkcje finansow~ . 

Ministrowie ograniczać się mają + Dziwny zakaz. l.\:ores-
do milczącej obecności, ponieważ wy- pondent nasz donosi telegraficznie z 
stępowanie z .mowam~ pr?grnmowemi Suwałk, że władze miejscowe zabro
uważają za meodpowiedme. niły amatorom wystawienia 4-akto-

(J Szkoły rzemieślnicze. wej komedji Korzeniowskiego „Stary 
Minister oświaty złożył Radzie mm1- mąż". 
strów projekt prawa dotyczący po- + Nieposzanówanie pa• 
większenia środków ni~szych szkół miątki. We wsi Kijany, o trzy 
rzemieślni0zych. mile od Lublina, znajdowała się hi-

Minister zaznacza że szkoły rz~- storyczna mogiła, w której spo~zy
mieślnicze znajdują się w bardzo wały kości żołnierzy polskich, pole
ciężkich warunkach, pozbawiających głych na polu bitwy w roku 1831. 
je mo~ności rozwijania się współrzę- Był to duży kopiec, na którym rosły 
dnie z rozwojem nauki i techniki. piękne świerki. .. 

Obecnie na każdfł szkołę typu Niedawno w drodze parcelac.Ji 
rzemieślniczego wyznacza się rocz- nabył - jak pisze „Kurjer Lubelski" 
nie 500 - 1000 rub., w zależności od - około 100 morgów gruntu wraz z 
tego czy szkoła jest jedno czy dwu- tą mogiłą niejaki Józef Greglicki. 
oddziałowa. Nowonabywca mogiły nie usza-

Szereg próśb o pomoc nadcho- nował, i po wyrąbaniu świerków, 
dzących od różnych szkół rzemieśl- zrównał ją ~ ziemią, zasiawszy na 
niczych przekonywa ministra, że tern miejscu żvto . 
szkoły te potrzebują pomocy pienięż- + W interesie obiej;ysa• 
nej. To też minister prosi o wyzna- sów. Z Częstochowy donoszą: 
czenie 85 tysięcy rubli na wydanie Ponieważ Częstochowa stanowi 
zapomóg 500 rublowych 170 szko- jeden z najważniejszych punktów wy
łom. jazd u zagranicę do Prus na ro boty 

O Akcyza od zapalniczek. polne, t. zw. obieżysasów, ~rzeto ge
Ministerjum skarbu opracowało pro- nerał-gubernator warszawski, . za po
jekt prawa wprowad~enia akcyzy o~ ś~ednictwel?- wła~z g~bern7alnY:ch 
zapalniczek, zastępuJących zapałln. p1otrkowsk1ch, zaw1ad.om1ł naczelmka 
Każ.da zapalniczka obciążona będzie powiatu częstochowskiego,. a:teby po
akcyzą wysokości 75 kop. Za pog- informowano jak najszerzeJ ludność, 
wałcenie przepisów wprowadzone b~- it w roku przyszłym 2i powodu pod-
da. grzywny od 10 do 500 rb. niesienia w Niemczech kontyngensu 

·· rekrutów o 160,000 ludzi, robotni,cy 

Duży odłam p:rasy ~agra~1~zneJ 
fachowe} a także i codz1enneJ, wy
stępował dość energicznie już nieraz 
przeciw tym „rycerzom przemys~u"; 
wiele pism pod żadny~ waru~kie!ll 
tego rodzaju reklam me przy,1mu.7e Ze świata. 
wcale. Sądzę, że to samo uczyn~ć 
winna i prasa nasza, aby . ~chro!!-Ić 
publiczność, szczególnie mme1 uświa
domioną ~d wyzysku. Należy także 
uświadamiać tę część społeczeństwa,że 
o He sztuka lekarska w pewnych cho
robach nie wiele jest w stanie zdzia
łać tern bardziej nie pomogą „cudo-

tutejsi winni wymagać większego wy
nagrodzenia i zawierania kontrak
tów tutaj w kraju, a nie zagranicą. 

W okólniku zaznaczono, iż wslrn
te.k podniesienia kontyngensu rekru
tów w Prusach obniża się tam ilość 
rąk roboczycb, dlatego więc nasi ro
botnicy mają sposobność do wyzys
kania tej sytuacji, drogą podwyższe
nia swych żądań. , . . . . . 

twórcy" zagramczm, me maJący me 
wspólnego z medycyną i polujący je
dynie na łatwowierność Judzką. Oprócz 
zaś strat materjalnych przynoszą oni 
bardzo często i szkodę na zdrowiu 
~horych, .jak to wymieniłem wy:tej. 

Dr. Alf. Hejm. 

Walka z dymem. 

Ministerjum spraw wewnętrz-
nyoh opracowało projekt przepisów 
o sanitarnej ochronie powietrza . o~ 
zgubnych wpływów dymu w mieJ
scowościach zaludnionych i przed 
wniesieniem do Dumy przesłało go 
do opinji rady zjazdów przedstawi
cieli handlu i przemysłu. 

Rada uznała proJekt ministerjal
ny za całkiem wadliwy. Zdaniem 
rady, takie ogólne nakazy jak „za
brania si~ zanieczyszczania powie
trza dymem", mają cech~ postano
wienia wyjątkowego i niA zabezpie
czają skuteczności nadzoru. Niepodob
na sobie wystawić, ażeby urzędy sa
nitarne mogły kontrolować wypusz
czenie dymu z każdego niemal ko
mina, albo zatrzymywać ruch fabry
ki według uznania. 

Rada postanowiła zwrócić si~ do 
ministra handlu, aby wyjednał zwo
łanie konferencji międzywydziałowej 
z udziałem przedstawicieli przey:iysłu, 
~elem ponownego rozważenia me tyl-

. ko tego projektu, lecz i innych pro
jektów sanitarnych, .które minlster
jum spraw wewnętrznych zbyt po
śpiesznie opracowało i chce wnieść 
do Dumy, mianowicie: o sanitarne,j 
ochronie powietrza, wody i gruntów, 
o sanitarnej ochronie mieszkań, o 
nadzorze sanitarnym nad arty kulami 
spo~ywczemi itd. 

Wszystkie te projekty, podobnie 
jak projekt walki z dymem, opraco-' 
wane bez udziału specjalistów i 

; przedstawicieli handlu i przemysłu, 
w obeonej postaci uznano 1 za wad
liwe. 

O Strasz11y czyn ~si~dza. 
W Sambuce pod Pistoja we Wło
szech, aresztowany został onegdaj 
32-letni ksiądz, Rubens, wraz z 22-
Jetnią go!łpodynią, pod zarzutem, że 
oblał nowonarodzone dziecko gospo
dyni za zgodą wyrodne,j matki l1aftą 
i spalił je. O~urzona lud.nośó oble
ga wiezienie i. dom~ga ~1ę sądu do
raźnego nad wmowaJcam1. 
· [J Góra Athos dla Grecji. 

Sprawa góry .Athos zost~!lie załat
wiona pomyślme dla GrecJi, na sku
tek poparcia rządu rosyjskie.go, .gdyż 
zakonnicy rosyjscy zgadzają się na 
rządy greckie po~ warunki~m, że 
Grecja zagwarantu7e im rnektóre 
przywileje. 

O Zasądzona morderczy
ni. Sąd przysięgłych w Ra~ib~rz~ 
ska:r,ał wczoraj na katę sm1erc1 
24-letnią Zimmermanównę, .która za
biła młotkiem swoją macochę, po
czem oblała ją naftą i spaliła w 
piecu. 

Z za kordonu. ·---- -· -~~ ...... ·-'----'~Oe-

a Ja 
J?rzed:ałat11Jie'lia 
'la~zycfl abone'lfow. 

Na 10-e przedstawienie dla na
szych prenumeratorów, które odbę
dzie się 

w środę 12 listopada 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegiel
nianej M 63, wybraliśmy oryginalną 
pełną humoru-i satyry komcdję w 3-ch 
aktach Roberta Bracco p. t. 

z p. BIEGAŃSKIM w roll Hugona. 
Piękna, ta komeJja, która wstępnym 
bojem zdobyła sobie powodzenie, .jak 
również i gra p. Biegańskiego, da 
niewątpliwie dużo zadowolenia słu
chaczom. 

Bilety dla stałych prenumerato
rów „Kurjera" są do nabycia w ad
ministracji, tylko z.a okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

O Rada miasta Lwowó 
przeciw alkoholizmowi. . -
Lwowska Rada mie)ska na ostatnrem 
posiedzeniu uch waliła ograni 0zyć ilość 
szynków we Lwowie do liczby 
392. W toku dyskusji wyrażono uz
nanie prezydento"!i. m. Lwowa ~: 
Neumannowi za inICJatyw~ w akcJl . . , . . 
zmniejszenia ilości szynków i za za~ . Dz1s odbędą się bezplat-
J~cie się sprawą zamykania szynków d . , d k 
w niedzielę i święta. n~ pora y p1·a w ue w re a -

Z Litwy i Rusi. 
-==:::-==~===,_ ~._..,...~ ..... ... __ _ 

cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

X Wysłanie agenłćg emi· K „k 
gracyjnych. '/J Mińska zesłano rOftl il. 
do gubernji ołonie~kiej pięciu · 11:gen- --J-~~ 
tów za tajną dz111.łalność emigra-
cyjną. l •J tt.analizacja i wodo· 

. X Zbrojny napad. . z. Ka- ciągi w Łodzi. r?ZOraj. o god_z. 
1meńca Podolskiego Jrnmumku1ą, że 8 i pół wiecz. odb~ło. się pos1edzeme 
na stacji Mrusz.ka dwu rozbójniJców k?misji kanalizacy)ne~ pod przewod
napadło z bronią w ręku na kasjera m.ctwem prezesa ko~1s71 .dr. Alfreda 
cukrowni, któremu zrabowano 500 B1.ederrn.ana. . Obc?n.1 b.yh prezydc_nt 
rb. Podczas ścigania zbrodniarzy · m~asta, rn~ymer m1_e1sk1 P: . ;K u.ckie
trzech uczestników pościgu zabito, '"'.icz ora.z człon~o~Ie ko~IS)I m:~
czterech zaś raniono. mer W1tkowsk1, in.ż .. sw1erczew k, 

Rozbójnicy ranni ukryli si~ w dr . . Tr1rn1_~ner: ~-1\ ~-o;e.t Sachs, Karol 
lesie. St.ił,t!lert 1 J ~6 v „d ...... ~. 

Po otwarciu posiedzenia sekre
tarz komitetu dr. Józef Sach odczy. 
tał protokuł poprzednieg~ zebrani!-", 
który obecni zaakceptowall. Następme 
p. Sachs odczytał zawiadomienie gu
bernatora, że na skutek odezwy pre
zydenta fabrykant p. Gustaw Leh
man, zatwierdzony został jako czło
nek komitetu. 

Inżynier Kuckiewicz referow~i 
}Jrojekt inż. Lindleya, ? .zaopatrzeDl'!l 
Łodzi wodą z okolic PiiICy w pobli
żu Tomaszowa. Twierdzi on, te wo
dę można otrzymywać w czworahl . 
sposób: a) ze studni świdr~wych w~ 
wsi Lubaszów około 12 kilometróVt 
na południe Tomaszowa n~d Pilicą... 
Lindley projektuje tam kilka grup · 
świdrowań: 22, 40 i około 90 metrów 
głębokości. Za pomocą kanałów wo
da zbierać się będzie w określonem 
miejscu, skąd za pomocą pomp elek
trycznych przeprowadzana zostanie 
do centrali w Tomaszowie. b) Z szy
bów jak również z płytkich świdro
wań we wsi Smardzewice. Z tego 
punktu woda tak samo jak z Luba, 
szowa przeprowadzo~a. była~y do 
centrali. c) Z głębok1e1 studm :prz;r 
Zródłach Błękitnych i d) z rzeki P1- · 
li cy. . . 

W Lubaszowie, Smardzewrnaoh 1 
Błękitnych Zródłach mż. Lindley 
przypuszcza, że wydostać mo~na :po 
25 ooo sześć. metrów wody <ll1enme. 
W~dług . pomiarów inż. Lindleya, 
przez Pilicę przepływa na 1 sekund~ 
50 metrów sześć. wody, t. j. jeżel~ 
będziemy brać tylko 4 procent W?dy, 
to stanowi już ilość wystarcza7ącą 
dla Łod?Ji a mianowicie 150,000 sześć. 
metrów 'dziennie. Zgodnie z telli 
istnieje tutaj kilka ewentualnych pro 
jektów, mianowicie: brać wodę tylk( 
ze źródeł, lub też część ze źródeł. 
część zaś z Pilicy. 

W dalszym ciągu o_wego refera~u 
inż. Kuckiewicz 'objaśmł urządzeme 
projektowanej przez inż. ~indleya 
stacji centralnej w Tomaszowie. Ma
ją się tam znajdować: centralne sta .. 
cje elektryczne do zasilanie elektrycz, 
n.ych pomp oddzielnych ź~ódeł ~ 
Pllicy i rezerwoary regula?yJne oraz 
stacje JJOmp dla fi!trowaneJ ewentu
alnie i bezpośredmo do pomp regula-
1acyjnych płynącej wody ze źródeł. 

Przewodniki między Tomaszowem 
i Łodzią składa6 się będą z trzech 
równolegle biegnących rur. Stacj~ 
pomp w rromaszowi~ .przeprowi;tdz.ać 
będzie wodę do Rok1c1~, pod ?iśm~ 
niem 80 atmosfer, gdzie będzie s1~ 
znajdować druga stacja pomp, stąe 
zaś pod ciśnieniem r?wnież .so atmo· 
sfer woda przechodzić bfldz1e do re
zer~arów w Budach Stokowskieh 
koło Łodzi na wysokości 276 met.. 
rów. 

Wykonanie każdego z przytoczo
nych tu projektów kosztowałoby oko.~ 
ło 15 I pół do 16 miljonów .r~blL 
Cena dostawienia 1 met.ra szesc1on
nego wody do Łodzi wynosić b~dzie 
od 7 ,45 do 8,05 kop. . 

P. Kuckiewicz referat wczora)szy 
objaśnił oryginalnemi rysunkami Lin
dleya. 

Na posiedzeniu następne1!1, w 
przyszły czwartek o godz. 8 wie~zo
rem, p. Kuckiewicz mówić będzie 6 
projekcie sprowadzania wody z Su-
lejowa. - . 

= (r) Przyjazd ministra 
oświaty. Minister oświaty, Kas~o.: 
przybywa po raz pie!wszy od obJ~ 
cia swego urzędowama do okr~gu 
naukowego warszawskiego. 

Minister Kasso przyjedzie . do 
Warszawy w niedzielę w połudme f 
ma tam dokonać wizytacji zakładó• 
naukowych rządowych. 

Z Warszawy minister oświaty 
uda się w objazd i odwie~zić ma 
miasta: Lublin, Radom, P1otrkówl 
Łódź, Łomżę i Białystok, !'tkąd po
wróci do Petersburga. .. 

= (r) Sąd okręgowy 111! Ł~ 
dzi. Magistrat łódzki z~róc1ł s112 
do miejscowego komitetu giełdowego 
z propozycją rozważenia projektu 
wynajmu lokalu tymczasowego dla 
sądu · okręgowego. Magistrat zaznacza. 
przytem, że sprawa ta, jako związa-, 
na z utworzeniem sądu okręgowego 

'w Łodzi, powinna obchodzić przede
wszystkiem kupców i przemysłow
ców mLjscowych. 

= (k) Kasy chorych w Ło· 
dzi. W przędzalni Karola Kroninga 
na Karolewie, zatrudniającej 466 ro
botników, wybrani zostali pełnomoo. 
nioy do kasy chorych, celem opraco
wania u_stawy_ 
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- W fabryce manufaktury weł
nianej Teodora Seilera, przy ul. Pla
eowej nr. 2, zatrudniaiącej 275 ro· 
botników, pełnomocnicy od robotni
ków wraz z administracją fabryki o
'?racowali projekt ustawy nowej fo.
'bryczne1 kasy chorych. 

- Również wybrano pełnomocni
ków dla opracowania ustawy kasy 
chorych w fabryce Maksymiljana 
Szyffera, - zatrudniającej 302 robotni
ków. 

= (d) Gabinet geologic~"'Y 
'1niwersytetu warszawskiego zwróc1i 
ai~ do magistratu łódzkiego z prośbą 
o _przysłanie dwuch egzemplarzy 
pro3ektu inż. Lindleya o kanalizaci i 
1 wodociągach w Łodzi. Egzein plarze 
te mają być przechowane w uniwer
sytecie. Magistrat przesłał już ~ąda
ne egzemplarze. 

- (k) Z komitet111 robót pub· 
UQznych. W czora1, o godz. 5-ej 
wiecz., w lokalu biura pośrednictwa 
:pracy chrześcjańskiego 'row. dobro 
czynności przy ul. Wólczańskiej M 95, 
odbyło się posiedzenie komitetu robót 
:!>Ub licznych. 

Obradom przewodniczył pastor 
G'Q.ndlach. 

Przyjęto do wiadomości, ~e ko· 
misja miejska przyjęła roboty, wyko
nane przez komitet przy brukowaniu 
al. Kątnej i Srebrzyńskie,j. Na zasa
dzie zezwolenia gubernatora piotr
kowskiego, magistrat wyasygnował 
na rachunek komitetu sumy 2,908 rb. 
82 kop„ jako saldo z wydatków na 
roboty przy brukowaniu ulicy Mil
sza. 

Kasjer komitetu, p. Ramisch, !ta
.Komunikował, ~e w kasie zna1dujA się 
gotówką 10,940 rb. Roboty ziemne, 
-prowadzone przez przodsi~biorców, 
li'einkinda i W ojnachowskiego przy 
budowie i rozszer7.eniu kanału od ul. 
Benedykta przer. Leszno do Karolew
skiej szosy o tyle postąpiły naprzód, 
~e zostaną ukończone najdalej w trzy 
tygodnie. 

Postanowiono wypłacić p. Gosz
czyńskiemu resztę zaległości za wy
konane roboty brukarskie, w sumie 
1,812 rb. 90 kop. 

= (o) Wyjaśnienie. Departa
ment polic,ji nadesłał tuteis~ei poli
r,ji wyjaśnienie, że w tych wypad
kach kiedy policja zitjęta jest egze
kwowaniem należności z wyroków 
sądowych, zastępując kamisarza są
dowego, narówni z temi ostatniemi 
korzysta z prawa wyłamywania 
drzwi, je~eli te są za ro knięte. 

=="" (k) Z komisji poborowej 
miejs~ iej. Wczoraj ukończono w 
Komisji poborowej miejskie1 czynno
:3ci superrewizji popisowych ulgo
wych wszystkich kategorji. 

Dziś komis.ja dokonywa superre
..vizji tych popisowych, którzy z ja
.;cichkolwiekbądź powodów nie stanę· 
li dotychczas do wypełnienia powin
ności wojskowei, oraz wydawać bę
dzie świadectwa wojskowe z ulgami 
I kategorji chrześcjanom, zaliczonym 
do pospolitego ruszenia ll rzędu. 

Dziś miejska komisja poborowa 
końc.lly swe czynności przy poborze 
tegorocznym. 

- (f) Robota dla więźniów. 
Wobec tego, że kontrakt z dotych· 
czasowym przedsiębiorcą zamiatania 
; polewania placów przed budynkami 
m.ieJskimi został zerwany, na zasa
dzie rozporz3fdzenia gubernatora piotr
kowskiego i obecnie ma być ogłoszo· 
na licytacja na podjęcie tych robót 
za cenę wyżs7<ą, 16,800 rubli rocznie, 
zarząd więzień łódzkich opracował 
projekt wykonywania tych robót 
przez więźniów i zamierza wystąpić 
ze swą ofertą. 

Więźniowie, zajęci przy tej pra
:,y, otrzymywaliby po 40 kop. dzie:n
aia, byłoby to więc dla nich praw
dziwe dobrodziejstwo. 

Przypuszczać należy, że oferta 
zarządu więzień będzie przyj ęta. W o -
oec tego, w ni'edal ekiej przyszłości 
ajrzymy na ulicy zamiataczy i pole
waczy w sz a-rych kurtkach aresztan
vkich, pod nadzorem konwoju. 

Do pracy użyci bv zostali aresz
~anci, kończący już 'swą karę, lub 
skazani na krótkie, kilkomiesięczne, 
więzienie, t. j. wogóle tacy, co do 
których nie zachodzi obawa ucieczki. 

- (f) Starania Lamerta. -
9:łośny Lamert, odbywający swą ka
lę w więzieniu łódzkiem przy ulicy 
Milsza w tych dniach zażądał widze
nia z prokuratorem i złożył mu nowe 
wyiaśnienia w sprawie „millerow-

.~2i~ZY~J'~ za którą. ~dzi. 

Lamert nie rzuca nowych oskar
żeń, lecz tylko w dodatkowych swych 
zeznaniach obecnych wska!lrnjt' na t.o, 
że zezn ania niektórych świadków w 
j ego sprawie były fałszs we i popiera 
to argumentami. W konkluzji prosi o 
rewiz1ę procesu, 

Czy staran ia głośnego uwodzicie
ciela dziewcząt uwieńczone będą po
myśln.r m rE'zuJtatem v: ątpić należ.y. 
Sprawa ]ego przeszła już przez 
wszyAtkie możliwe instancje sądowe i 
wyrok wszys tkie te instancje uznaly 
za sprawieriliwy. Argu01Pnt.v Lamerta 
są bardzo slabe. 

= (o) W obroniie zwierzą·l . 
Na skutek niejednokrotnych skarg, 
że konie przedsi ę biorcy Szwajkerta 
uź,y wane do przewożenia poczty 
znajduJ ą się w opłakanym. stanie, tu
tejszy oddział towarzystwa opield 
:nad zwierzętami, delegował wczoraj 
iuspektora tegoż oddziału l>· Cygań 
skiego i opiekunów cyrkułowych pp.: 
M~jewsldego, Matwie.jewa1 Krąkow
slnego i Peszcza do obeirzenia tych 
koni. 

Komisja ta ztlalazła, że konie 
mieszczą się w szopach, l>rzy 11L 
Nawrot nr. 37, brudnych i rzadko o
czyszczanych. Dwa konie, jako zu-. 
pełnie niezdatne do użytku, opiecz~
towano, pięć zaś chorych pozosta
wiono na miejscu, pod opieką właś
ciciela do zupełnego wyzdrowienia. 

Spisano o tero odpowiedni pro
tokół, w celu pociągnięcia Szwajker
ta do odpowiedzialności sądowej i 
postanowiono zwrócić sif2 do policji, 
w_ celu za?ronienia S. trzymania «o
m w szopie . 

- (k) Ukarana stróże. Z roz
porządzenia gubernatora piotrkow
skiego, 28 stróMw w na2zern mieście 
zostało ukaranych administracyjnio 
grzywuam1 od 50 kop. do 4 rb. za 
niespełnienie obowiązków. 

Wypadki. 

unosiia się mdła woń chloroformu, a 
odurzony m1rkot_vki em p. T. z prze
raże ni em zauważył hn1 k portfelu, w 
htór,ym znajcJ owalo s i ę gotów lr ą 890 
rb. 1 paszport zagraniczuy. Eleganc
kich ws'póltowarzys7.y podróży już 
nie było, . żnnda.rmerja kolejowR 
wszczęła. w tej sprawie energiczne 
śl edztwo . 

- (o) „Miła" służąca. Za
mieszkała przy ul. Dzielne,j . M 47 
Marjanna Mikoła j czyk zawiadomiła 
policję, ze z mieszkania jcl skradzio
no gotówką 100 rb. 

W kradzieży tej M. podejrzewa 
swą służącą Wfadysław~ Wieczoreti, 
któr& aresztowano. 

= (k) Pożar w fabryce. 
Dziś o godz. 10 rano w fabryce Wil
helma Lurkensa przy ul. Spacerowej 
nr. 35, zapaliła się przędza na samo
prząśnicy. Przy tłumieniu ognia czyn
ne były I i II oddziały straży ognio
wej ochotniczej. Straty znaczne. 

Zamle~!i.cowa. 
- (k) Poj:ar w okolicy. W 

majątku Malanów, gminy Puczniew, 
za Aleksandrowem, z niewiadomej 
przyczyny spłonęła stiu-ta z boża, na
leżąca do p. Kazimierza Orzechow
skiego. Straty wynoszą około 50 rb. 

Ze scenK i estrady. 
Teatr r-'olski, (Cegielniana M 63) 

Dziś, w piątek, po ra7. drugi piękna, 
sztuka pisarza sk1m dyna.wskiego Her
mana Hejermansa p.t. „Dzień Za
duszny", z "P· Bolesławską znakomitą 
odtwórczyni!\ roli Rltty, oraz z goś
cinnym wy3tępem utalentowanego 
Rrt;vsty sceny krakowskiej, p. Wikto· 
ra Biegańskiego. 

„l't"Somus" w Łodzi. 

W poniedziałe~{, 10 listopad&, 
scena teatru Polslri ego (Cegieluian ... 
63), udziela goścjny sympatycznyni 
artystom warszawskiego „Momusa~ 
z Lu bełskim na czele. 

Przewin11 się przed nami: Borow 
ska w swych stylowych piosenkach, 
Małko wski z parodją duetu z „Roz
wódki", Kalinowska - doskonała re· 
cytatorka, Przybyszewski -.1 niezrów· 
nany akompanjator; prócz tego zu
pełnie jeszcze w Łodzi nieznańy, go -
ścinnle w „Minjaturach" warszawskich 
występuiący Kaliciński,· który nawet 
neurasteników rozśmleszn, no i.„ 
Lubelski ze swemi śpiewnemi, rzew-
11emi piosenkami. 

Rozrywki i zabawy. 
= (r) „Podwiecaor.ek" nt1. 

Ligę przeciw gruźliczą, zapowiedzi n n: 
na sobotę pomiędzy godz. 3 a h 
wiecz. w kawiarni „Savoy", zapowia
da się świetnie. Publiczność łódzkf:l. 
spieszy zawsze chętnie ze złożeniem 
ofiary na Ligę przeciwgruźliczą, uzna 
jąc doniosłość pracy Tow. sale cu
lrierni „Savoy" zapełnił\ się te~ v.
sobotę do ostatniego mie,sca. Pod
wieczorek urozmaici koncert doskc. 
nałej orkiestry. 

teatru. 
Teatr P.olski. 

„Grzegorz Dan
din" 1 komedja w 3 
aktach Moliera. 

„Pletro Caru• 
so", dramat w 1 ak
cie Roberta Braeeo. 

Sztuka t.a na premierze podobała 
się ogólnie prasie i była gorąco o-
1daskiwaną przez publiczność. 

- (k) Aresztowania. Oneg- W sobotę -po poł„ po cenach naj- Tym razem dyrekcja teatru Pol-
daj w llOC.Y, policja miejska areszto niższych, (wszystkie fotele i krzesla skiego sięgnęła do klasycznego re
wała 32 osoby, przeważnie popiso- po 30 kop, balkony i amfiteatr po pertuaru i tlała nam wczoraj komedj~ 
wych, ukrywającyoh się od spełnie- 20 kop. Loże po 2 rb.), odegrana bę- Moliera p. t. „Grzegorz Dandin". 
nia powinności wojskowej. dzie znaknmita farsa J. Feydeau p.t. Publiczność nasza, szczególnie 

== (r) Oszustwo na poczcie. „Dudek". Zaznaczamy atoli, ~e farsa łódzka, nie zna zbyt dokładnie twór
W urzQdzie pocztowym w Łodzi wy- powyższa nie ,jest przystępną dla czości M<>liera. Oprócz „chorego z 
l\ryto oszustwo, które polegało na. młodzie~y. urojenia", wystawionego za jednej 2i 
podnoszeniu sum na podstawie stał- Wieczorem „Grzegorz Dandin", dawniejszych dyrekcji, nie przypo· 
szowanych przekazów pocztowych. komedja. w s aktach Moliera, oraz minam sobie innych sztuk Moliera.. 
Oszustwa dopuszczał się urzędnik Ro- „Pietro Cnruso" R. Bracco dramat w Na przeszkodzie stał głównie brak 
man Turski, pracujący prZf\Z szereg 1 akcie z p. Bolesławskim w roli ty- bodaj znośnego przekładu. 
lat w Suchedniowie, a przed miesią- tułowej. · Dopiero niedawno ukazał sie 
cem przeniesiony do Łodzi. W niedzielę po poł. „Prawdziwa pierwszy dobry przekład wszystkich 

W ciągu sześciu miesięcy mal- miłość" z występem p. Biegańskiego; dzieł Moliera, dokonany przez Boy'a 
wersacje dosię5ły sumy 1,000 rb. Po- wiecz. „Dzień Zaduszny" Hejer- (Zeleńskiego), który obok Miriama i 
stępowano w ten sposób, że Turski mansa. Rogowicza, należy do najlepszych na-
w Suchedniowie wy1lisywał na blan- szych tłómaczów literatury francu· 
kietach zmyślone cyfry i numery i Opera i operetka ł6dzka. skiej. Scena polska zyskała zaiem 
wysyłał .je pod adresem siostry swej Konstantynowska M 16. możność czerpania z kolebki dzisiej-
żony, Izabelli Turskiej, do Bałut do szej krotochwili, jakimi są utwory 
Łodzi. Ta ostatnia po otrzymaniu Dziś, w piątek, przedstawienie największego z mistrzów śmiechu, 
pieniędzy odwoziła je Turskiemu do popularne (wszystkie miejsca od 15 twórcy narodowej komedji francu
Suchedniowa. Oszustwo wykryła Izba do 95 kop.), dana będzie opera pol- skie1. 
skarbowa kielecka podczas kontrolo~ ska nieśmiertelnego mistrza Stanisła- Dzieje literatury galijskiej pou
wania ksiąg. Na rozkaz prokuratorji wa Moniuszki p.t. „Straszny dwór", czają nas bowiem, że komedja fran
Romana i Izabelę 'l1urskich areszto- :.; pp. Brochwicz, St. Claire, Skrzycką, cuska XVI st. była tylko odbiciem 
wano. c Górską oraz pp. Szellerem, Moraw- komedii włoskiej, twórczością czysto 

- (o) Za stare grzechy ..• skim, Ochrymowiczem, Millerem, Ko- literacką, zbudowani\ nienaturalnie ! 
Na skutek rozporządzenia władz są- złowskim i Witasem w partjach głów- sztucznie. 
dowych aresztowano wczoraJ 32 ży- nych Do.piero Molier, który w~dłu!ł 
dów, ludzi ju~ nie młodych, oskarżo- - Jutro, po południu o godz. i wyrażenia historyka literatury j'ran
nych o to, M przed kilku a nawet po cenach najniższych, (krzesła po cuskiej, prof. Lansona „ze wszyst'kicŁ 
kilkunastu latami, za pomocą roz- 40 i 50 kop„ loże bliższe po 2 rb. pisarzy XVII stulecia ,jest być IDO~b 
myślnego kalectwa zwolnili . siebie i 50 kop.-dalsze po 2 rb., balkony po · najbardziej ściśle, szeroko i zupełni.~ . 
innych od służby w wojsku. 25 i 30 kop„ galerja numerowana 30 piriarzem francuzkim'", wespół z Cor· 1 

Niektórym z nich brak po kilka kop„ stojąca 10 kop.), dana będzie neillem, podłożył pierwsze podwaliny 
palcy u rąk i nóg. piękna operetka Jano p. t. „Krysia komedji francuzkie1. 

Jednocześnie także aresztowano leśniczanka", która się cieszy si~ u W ciągu kilkunastu lat napisał 
w tej sprawie jednego z lekarzy miej- nas stałem powodzeniem. Molier około 30 sztuk; poruszał w 
scovvych. Wieczorem uka~e si~ po raz pierw- nich tematy dotychczas święte, nie-

= (o) Sprzeniewierzenie. szy w Łodzi głośna nowość, która tykalne dotąd. . . 
Właściciel składu farb, przy ul. o!>iegła wszystkie stołeczne sceny o- To też uzbroił przeciw sobie 
Przejazd nr. 4, Aleksander Miller peretkowe i cieszyła się niebywałem ~~zys~kich św.iętoszków, obłudnikó~ 
zawiadomił policję; że inkasent jego powodzeniem operetka w 3 aktach 1 .Jezuitów. Nie oszczędzono w nim 
Henryk H. zainkasował u klijentów Falla, p. t. ;Kochany Augustynek". ani a~tora, ani komedjopisar~a, ani 
z górą 1,000 rb. i zbiegł z pieniędz- Obsadę tej operetki tworzą pp. Hor- człowieka. Oskarżono go o meprzy- . 
mi. Sledztwo ustaliło, że H. · zbiegł bowska, St. Claire, Janicka. oraz pp. zwoitość, bezbo~ność, kazirodctwo. 
za granicę. Rozesłano za nim listy Szczawiński, Kozłowski, Grodnic~i, Dopiero po jego śmierci ustah„ 
gończe i zbiega aresztowano w Harn- Ochrymowicz, Piekarski, Cholewicz i nagańk8:, ucichła zazdrość. . 
burgu, w chwili kiedy zamierzał Olasz. Wspaniałe dekoracje specjał- Umieszczono go w panteo.me gen·, 
wsiąść na okręt. nie sprawione oraz rekwizyta, przy- juszów, mających moc nieśmiertelne-

= (k) Krądzie~ pod chlo· czynią się do uświetnienia tej prze- go trwania. . 
roformem. Wczoraj, o godz. 3 ślicznej operetki, która posiada arcy- . Intryga w sztu_k~ch Moliera za)· 
po poł., w wagonie II klasy kolei komiczne sytuacje i melodyjną mu- mu) e podrzędne mie.Jsce. 
kaliskiej, jechał z Pabjanic do Zduń- zykę. Korzysta on ze starych, wie~z-. 
skiej Woli łodzianin, p. Zygmun t Re~yseru)e ,p. Szczawiński, or- nych i;banalnych temat?w, zac~e~pm1t 
'l'erakowski, właściciel drukarni, za ]destrą dyryguje p. Lasocki. tych„ ze starożytnej 1 włoskieJ ko-, 
mieszkały przy ul. Długiej nr. 105. W niedzieli}, po potudniu o god~. medJi. ., 

Do przedziału, zajmowanego prze7. 3 po cenach zniżonych dana będz~e J.est .ona ~ylko opraw,21, komedJ•. 
p. Terakowskiego weszło na chwi l" ·opera P. Mascagniego „CavallerJa które1 za8:8dnrnzą treścią Jest d.okła· 
dwuch młodych ludzL Po ich wyj- rusticana" oraz operetka w 1 akcie dna, drob1azgow8: charakteryzacJa o
ściu, p. T. poczuł nagłą senność i Falla „Pi ę kny sen". sób!, k~óra UJawma .d~s~onałą znajo-. 
momentalnie zasnął. Obudzono go na Wieczorem po raz drugi „Kocha- mo.sc duszy ludzkie) i ówczesnego 
stacj.i Zduńska Wola, w _pri.e~ale ny Augustynek". świata. 
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Gdy Jednak poruszony temat tego z mU'Yk•-

wymaga, potrafi Molier, jak naprz. w • • 
„Grzegorzu Dandin~, :l:budować praw- ---
dziwą i zręczną intrygę. · Konce1't Artura Rubinszteina. 

Moralność jego nie jest chrześ-
~iańską. Sądzi on, ~e natura jest Sztuka odtwórcza onegdajszego 
W$zystkiem i ~e jest ona wszechmoc- koncertanta, nie zna kompromisów 
ną. W życiu należy pójść za instynk- ni .kon?esji na rze~~ 0gółu, nie powo
tem. Niedorzecznvścią jest walczyć duJe ~ię . upodobamem tłumu, lecz 
oz; naturą. , przec1 wnrn władczym gestem dy ktu-

Smiesznym ,jest naprz. Grzegorz ,je mu praw11;, zmusza . ~łuchc.cz~ ~o 
Dandin, usiłujący stłumić głos na- bezwzględneJ ule~łośc1 1 wspięcia się 
~ury. na wyż~~y s~tuki. . . . 

Dwa zasadnicze porusza Molier Mysll takie n.asunęły m1 st~ .JUŻ 
zagadnienia: przy odczytywanm programu, gdyż 

W małżeństwie żada czterech wa- nie zauważyłem rieczy ogranych, a 
runkó-.1: równości społecznej obojga zawier~ł progr~m dzieła po części 

. małżonkow, równości wieku i uspo- na.m mez~ane ! nadewszystko warto-
sobienia, oraz wzaiemnej miłości. ~c1~we~ me zas . s~rogaty. muzyczn.e 

Pod względem wycllowania ko- Ja~1en:1 na,.częście1 częst1:1Ją n.as na7-
biet widzimy u niego kobiety świato- w_1ęks1 mistrze skrzypiec i forte-
towe i niedbałe albo też puste i pianu. . . . . 
szczere, rozsądne, o silne.] woli. A więc poznaliśmy War1ac1e. na 

Aczkolwfok Molier nie stworzył tematy ludowe Szymanowskiego, 
noV1 ej szkoły, ani nowej teorji, lub dzieło ~ wielkim rozn:;achu. '11 wó~
nowej formy, znalazł on wielu pisa- ca posiada szczególną konstrukc)ę 
tz;v, czerpiących pełną ręką z jego u~y~łu, szczególny. talent" kt?ry no
utworów. s1 piętno absolutme pollfomcznego 

Tondencja „Grzegorza Dandin" myślenia muzycz~ego, horyzontal.ne
polega na tern, że lud!;ie niższego go konstruowanta swych myśli, a 
;>ochodzenia nie powinni wybierać także i for~y. 
c;;obie małzonek ze zubo~ałych domów Poznahsmy Balladę i . Rapsod1~ 
szlacheckich, które sądzą, ~e czynią es-dur Brahmsa, który me uzna.Je 
1m łaskę, poślubiając ich i zdradza- żadnych ustępstw. na rzecz oq6lnego 
jąc swych mężów później z przewrot- smaku lub s.pecJalnY:eh u~oszczeń 
!lością iście kobiecą. wirtuozów. N1gdzi~ me znajdujemy 

Artyści grali sztuk~ starannie br~wury be~c~loweJ, wszys~ko, aż do 
i zrozumieli swe role, ujmując wi- D~Jpodrz~dn~e7szych pozor~ne flgura
dzów, zgodnie z intenr.ją autora, pro- cp, splata się .w g~stą .. i. subtel~ą 
stotą środków i naturalnością gry. sieć kunsztowme prz~WIJaJących s1~ 

P. Kułakowski pojął, że postać motywów. A. styl fortep1anow;r Bra~n_i
~dradzonego męża nie posiada tad- ~a -. to naJozystszy. wyraz I odb1c1e 
rJych cech tragizmu i starał się wy- Jego mdyw.idualn?śc1. 
łączyć ze swe) roli tn!l p;erwiastck, Poznaliśmy rnewyko~ywtrnego do
czyniąc Dandina śmiN'Znym przede- ~ąd „Poloneza -: FantazJ~" C,hopfna 
.v>:zystkiem co mu slę w zupełności .1est - to ostatni polonez gemalnego 
".ldało. ' twórcy, w którym odzwierciadla się. 

Zdolny ten artysta zrozumie.!, że jakiś dziwny niepokój, rozgrywa si~ 
nie jest tyJko wyrazicielem uczuć dziwny proces ducha, ~tóry .zmusza 
idradzonego męta, lecz również po- twórcę do przeohodzema z .Jednego 
3tacią, stanowiącą prołest prze ci w obrazu na ?.rugi. . 
•11.·szelt<im przywilejom klasowym. Sły~zel1smy .Jeszcze ~ rzeczy no-

Grał też z rzetelnem przejęciem wych cieka"'.ą kompozyc.Ję „Fan~an
.Jię uwydatniając należycie wszystkie go del Cand1l" Granadosa-to hisz
ce~hy charakterystyczne Grzegorza pański taniec, . który kompozytor, te
•)andina, mającego za swoje. g?ż poch?dzern~, twor.zył pod wraże-

„ Tu l'as voulu Georges Dandin" mem dzieł Goi. „So1rees d~ G~ena· 
weszło w przysłowie nietylko u fran- de" Debussy'ego--to groteski forte
._mzów. • r- pianov. e w stylu nowoczesnym, tro-

P. Baranowska grała sv. ą rolę chę ?iężk.o-strawne, gdyż kompozytor 
Angeliki może nieco. zbyt chłodno. lubUJe. się w dysonansac?, do któ-
1~ależy grać ją z temperamentem, rych metylk_o uc110 przemętnego słu
traktować lekko, jednocześnie zdra- c~iae:za, ale 1 zawodowych muzyk.ów, 
dzać męża i śmiać się z niego. me J.est pr~yg.otowane. Dobussy Jest 

Doskonałym był p. Bogusiński, neo:-1mpresiomsta, ~tóry stworzył n~
iako arystokrata z czasów Ludwika W.Y. sy~tem har.r;i~mczny, . wr?g1 . dz.1-
XlV; rolę swą opracował, jak zwykle, sieJszeJ ~onalnosc1, a op10ra)ące1 s~ę 
starannie, bardzo sumiennie, z pie- na ga.n::ue bezp6łt~n~wP.J. KompozycJe 
tyzmem obmyśliwszy szczegóły. Jef?O me przema~iaJą do duszy, gd~ż 

Swietną parą służących była p. popłynęły racze~ z~ sztucznego, mż 
Romowicz, w roli impertynenckiej szczereg~ natchn.1ema. . 
subretki-powiernicy, oraz p. Mac.hal- Co się tycz;y- \l\'.Ykonawcze.J strony 
ski, stwarzając iście molierowskie ty~ prog;ram1:1 nad.m1emć musz_ę, że Artur 
py, żywe i barwne postacie. R~brnstem me zdawał ~1ę być tego 

Z pozostałych ról, które nie przed- wieczoru dobrze usposobiony~. ~est 
stawiały większych trudności, , inni on artystą-poetą, u .któ~ego wielki t~-
artyści wywiązali się zadawal1:1.- lent przeważa nad skonczoną techm-
'fl_e1. ką i właśnie u takich pianistów, iak 

Wystawiono sztukę z niemałem . on, który jest wcieleniem naiszlachet
starantem, stylowo; kostjumy ładne i niejszego artyzmu, gra zależną jest 
wiernie odtworzone. od usposobienia, w Jakiem się znaj-

Reżyserja skoordynowana w ze- duje wykonawca. Ze jednak sztuka 
społach, śmiała w pomysłach sytua- odtwórcza Rubinsteina szczyci si~ za
cyjnych, sprawiła się bez zarzutu. letą tak cenną, bo polotem poetycz
W scenach zbiorowych panowała na- nyrn, który mu daje sposobność o
turalność i harmonja. czarowania słuchaczy uczuciem, z 

Zarzuciłbym tylko efekty świetl- głębi duszy czerpanem, nic dziwne
ne w drugim akcie. Styl Moliera wy- go, że gra jego chwilami niejasna, 
maga prostej sceny, niezmieniających nawet chaotyr.zna, pomimo przesad
się dekoracji, prostoty środków sce- nie szybkiego tempa (Etiuda Gis-moll 
nicznych, do czego dyrekcja zastoso- Chopina), wzruszała. 
wała się w zupełności. Cały przepych swego wirtuozow-

Wieczoru do-pełnił jednoaktowy stwa rozwinął koncertant w plekiel
dramat Roberta Bracco, autora „Praw- nie trudnym walcu Straussa w ukła
dziwej miłości", p. t. „Pietro Caruso", dzie Godowskiego. 
pełny dramatycznego napięcia i sta- Pomimo, że w sali było tłumno, 
nowiący św1etnie zaobserwowany ka- zimno dawało się we znaki. Jest to 
wałek życia, z pogłębieniem niP,jednej winą dyrekcji na skutek niedopatrze
postaci, w Jrtórym p. Boiesławski nia, lecz mamy nadzieję, że się to 
znalazł doskonałe pole do popisu, da- zmieni. 
rząc nas dobrze pomyślaną i po mi
:itrzows~u zagraną postacią, znajdu-
jącego się w tragicznych splotach 
ojca. Na szczególną uwagę zasługu
je wyborna charakterystyka artysty. 
LJałować. tylko należy, ż~ dyrekcja 
~ea~ru me poszła śladem Warszawy 
! me dała nam jednolitego wieczoru 
Moliera„ wystawiaiąc, zamiast sztuki 
Bracco, »Lekarza mimo woli". 

F. Halpern. 

J. B. 

~ienawfść Do prasy. 
Nasz korespondeJJt wiedeński pi

gze: Gabinet hr. Tiszy opracował no
wy projekt Uitawy prasowej. Kto 
zna wrogie usposobienie 'l'iszy do 
wszystkich instytucji wolnościowyc;b, 
ten z góry może sobie wyobrazić, 
jak wrogim nastrojem dla prasy od-

znaczał się cały projekt prasowy,. o
pracowany pod egidą i na podstawie 
wskazówek obecnego prezesa mini
strów węgierskich. Nikt jednak nie 
przeczuwał, że ta nienawiść 'riszy do 
prasy wyda rezultaty wprost niepo
jęte, rezultaty, których autora nale
żało by posądzać o obłęd umysłowy. 
A mianowicie nowy proiekt ustawy 
prasowej mieścił w sobie paragraf, 
na podstawie którego każdy zecer, 
zajęty w drukarni, drukującej gaze
ty, ma prawo oświadczyć, że ani on, 
ani jego koledzy nie będą składali 
danego artykułu, ponieważ uwa~ają 
go za przeciwny prawom. 

Tylko warjat mógłby obmyślić 
tego rodzaju paragraf. Łatwo bowiem 
sobie wyobrazić, w co zmieniłyb_y; 
się redakcja gazet w~gierskich; gdy
by ów paragraf wszedł w życie. Od 
tej pory bowiem nie redaktorzy roz
strzygaliby o kierunku politycznym 
i o treści gazet, ale istnienie redak· 
cji przeniosłoby się do zecerni. Na
czelny redaktor i redaktorzy dzien
nika zależeliby od dobrej woli ze
cerów. 

Każdy zecer mógłby oświadczyć, 
że danego artykułu nie będzie skła
dał, a jego wyrok tworzyłby instan
cję ostateczną, ponieważ wobec zna· 
nej organizacji solidarnej zecerów 

pr 

nie możnaby takiego zecera usunąć 
z redakcJi. Usunięcie jednego zece
ra pociągnęłoby za sobą bo1kotow11, · 
nie daneJ drukarni i danego dzien
nika przez całą organizację zeeeró w 
na W ~grzech. 

Można sobie wyobrazić, jaki" 
motywy kierowały Tiszą. ów pa
ragraf dawałby mo~ność Tissie i jego 
następcom łamania oporu wszystkich 
gazet opozycy1nych i niszczenia ich 
bez wyroku sądowego. Wystarczy. 
ło by:, aby J!Odrzędne organy rzą.:iowe 
Jrnpiły sobie jednego albo dwuoh ze
cerów w danej drukarni gazety opo
zycyjnej i namówiły tych zecerów do 
odrzucania artykułów sprzeoiwiajl\
cych się usta wie. I redakcja musia
ła by skapitulować wobec tego opotu 
zecerów, nie miałaby nawet środka 
zwalczania tego oporu i byłaby wy
daną rządowi na śmierć i życie. 

Rzecz zrozumiała tedy, że ze 
wszystkich stron Węgier deputacje 
dziennikarskie zaczęły przybywać do 
Budapesztu i tłomaczyć rządowi p(Ji 
worność owego postanowlenia. Pod 
naciskiem opin.1i pubłlezne1 Tisza 
zrozumiał, że posunął s~ za daleko 
i przystał na usunięcie s owego pro
jektu prasowego, mocą którego zece· 
rzy stawali się panami nieograniczo
nymi danego dziennika. 

-1sa. 
30·y dziań rozpraw. sprzeczność faktów t zezna nfam,1 

Brazula i Margolina. Pojechali, ufa-
Prokurator w mowie swej po- jąc Czebierakowej, jednak wzięli z. 

wtórzył argumenty aktu oskarżenia, sobą trzecią osob~, aby śledziła Czo. 
jednak w wielu miejscach je ostabH, bieriakową. Margolln nie zameldował . 
niektórych wcale nie wysu~ą}, a wo- się w Charkowie i tylko na zasadzie; 
góle ton mowy miał podkład głównie rachunku bufetowego udało się włą-' 
uczuciowy. Ława sędziów przysię- dzom ustalić jego pobyt w Charko-; 
głych słuchała mowy z uwagą, na wie. Co do rozmowy o wynagrodze-: 
publiczności Jednak silniejszego wra- niu i dokumencie sfałszowanym Za-: 
żenia nie sprawiła. mysłowskij twierdzi, ~e, jakkolwiek: 

Koła „istinnycl1" obiecują sobie Czebierjakowa nie należy do osób 
więcej po Zamysłowskim. zasługujących na zaufani", to w da-· 

Nale~y zaznaczyć, ~e proces nym razie niewątpliwie złodziejka 
pójdzie teraz w szybkiem tempie, jak- mówi e_prawdę, .Qdwokat zaś Margo~in 
kolwiek dwuch obrońców mówić ma i dziennikarz postE}powy Brazul-me
po całym dniu. Ukończenia procesu prawdę 
spodziewają si~ we wtorek, d. 11 b. Brazul namawiał sędziego ślad 
miesiąca. czego, aby aresztował MH!ego w cell) 

Otrzymano tu wiadomość, że skierowania śledztwa na fałszywą 
prof. Chwolson w Pet~rsbur~u_ zn- drog~. Czynił to świadomie i dla 
przecza, jakoby zmarły Jego ?Jciec w zysku. 
dziele swojem był po strome zwo- Na kurtce zabitego znaleziono 
lennikó?o wiary w mord rytualny. glinę, przesiąkłą krwią. Kosorotow 

Pisma tutejsze zamieściły wy- kategorycznie oświadozył, te prze
wiad, jaki miał korespondent peters- siąkać może tylko świeża krew. Chł.o
burski „ Berl. Tagbl." z hr. Wittem o piec w. dn. 25 . mnr~a pr~e~ywał mlę-: 
procesie Bejlisa.. Według tego wy: dzy mieszkamem 'Ozeb1eriak?wej a _ 
wiadu, twórcami procesu są „d~obm cegielnią. z faktów, wyrat~1e WY·. 
ludzie z byłych współpracowmków pływających ze sprawy, widać, że 
Stołypina, autora neonacjonalizmu" ślady żywe.go Jędrusia idq ~ kierun-
w Rosji. * ku cegielm, a ślady zabitego od 
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ki e go. strony cegielni. Tego dowodzi zesta· 

wienie danych ekspertyzy, któr~ U· 
• KIJOW, (p.) 6 listopada. O go- staliła że Jędrusia !2:.abito w cztery 

u.zinie 11-ej przed poł. zaczął mówić godzi~y po spo~yciu ostatni raz po
jeden z przedstawicieli akcji cywil- Jcarmu; dowodzą zeznania tych, któ-: 
nej, Zamyslowskij. 1:wierdzi .on, że rzy widzieli Jędrusia w dn. 25 mar
niewinność wszystkrnh pode7rzewa- ca w chwili opuszczenia przez niego 
nych narazie )e.~t niewątP.liw~. Przed: domu, a potem w Jurkowicy; . ~resz-1 
stawiciele pollcJl śledcze) Miszczuk J cie zeznania tych, którzy ustalili huś
Krasowskii odrazu świadomie popro- tanie się w tej częśGi cegielni. gdzie 
wadzili sprawę po fałs~ywej. drod~e, gospodarzył. Bej lis. · 
do czego ich pchała taJemmcza, me- Wersję, dotycząc!\ Czeb!erakowej 
znana ręka. Policja obchodziła się wysunęły osoby, które chciały odsu
nie po ludzku z Aleksandrą Prichod- nąć pode1rzenia od żydów, dopiero w 
ko i z Łukaszem, z ludźmi niewin- marcu 1912 r. Obalenie tej wersji. 
nymi. Aresztowano bez żadnych po- tworzyło straszne poszlaki rrzeciw, 
szlak szereg chrześcjan. W~dług ze- Bejlisowi. Dlatego wersję owa, szcze
znań Poliszczuka, KrasowskiJ zabrał gólnie starannie skonst.ruowano. Ze-. 
z cegielni książki. Zabranie jednej z znania sióstr Djakonówien sa, sprzecz-: 
nich wywołało wśród żyddw wielki ne· widoc!t.nie trudno im przychodzi 
niepokój. Krasowskii ~ab"rał ze sobą zn;owll. Katarzyna pięć razy fezna
książki do hotel:u „Orion • a pot~m wała na śledztwie pierwiastkowem, 
wręczył je sędziemu śledczemu. Nie- te w mieszkaniu Czebieriakowej 16. 
wiadomo .jednak, czy wręczył t~ 88:- marca widziała Lisunowa, a na śledz
me książki, które zabrał z ceg1elm. twie sądowem przeczyła temu, . bo 

Pierwszy. o~res ~prawy z_akoń- już wtedy było wiadomo, że Lisu-'. 
czył się usumęc1em Miszczuka i Kra- now w dn. 15-ym marea przebyw~ł. 
sowskiego od śledztwa urzędoV1:ego. w więzieniu. Zeznawała ona, t.~ Wl• 
Występują na scenę dobrow?lm. a- działa J~drusia 24 marca w. mte~z~ 
genci śledczy. Możnaby pow1edz1eć: kaniu Czebieriakowej, a to Jest me„ 
agenci wydziału · aśledcze~o redakcji możliwe. Opowiadanie jej o nocowa· 

l(ijewskiej Myśl! pod firmą „Bra- niu u Czebieriakowej, nieprawd?PO: 
~ul i Sp." Przedtem, . gdy pracował~ dobne i niezgodne jest z zeznama~~ 
Miszczuk i Krasowsk~J, występowali Krasowskiego co do dat. W sprawie 
ci dobrowolni agenci iylko w roli ·wyszycia na powłoczce siost.ry pląta· 
wiarogodnych świadków. ~o usuni ę - ły si~ i zmieniały zeznania. co .d~ 
i Mi szczuka i Krasowskiego mu- barw i wzorów wyszycia, twierdziły 

~i~li ż.ydzi powierzyć śledztwo a gen- . jednak, że powłoczka 'należał~ do C~e· 
tom dobrowolDJ:lll· . bieriakowe7, zeznały z.atem fałszyw1~ 

Co do wycieczki tych .~gen~ó~ a fałsz ten mógł pr~emet zaprowadz1d 
ii.o C!w"kOWłl- z~mysłowskJJ ~1d z 1 czlowiP.Jrn. dei ci ężk1ęh robót 



Jedruś prawie nie l>v :H1i u Cze
bieral~ów 1 nic nie v. iedzial, więc za
bójstwo z te,j strony byłoby bezce
lowe. 

Mówiono, że zabójstwa umyślnie 
tak dokonano, aby miało pozór rytu
alnego, ale ekspert Bechtierew uznał 
to za nieprawdopodobne. 

Bazyli Czebieriak opowiedział sę
dziemu śledczemu wszystko, co po
tem zeznała LudmHa: że huśtali się 
w cegielni, że za nimi gonili żydzi i 
Bej lis złapał Jędrusia. Dlaczego nie 
mamy wierzyć Bazylemu, człowieko
wi, nie mającemu nic wspólnego ze 
sprawkami żony, człowiekowi, o któ
rym nikt nic złego nie zeznan 

Dunia Nakonieczna i chłopiec -Za
ruckij zeznawali w sądzie na rzecz 
Bejlisa, ale u sędziego· śledczego ze
znawali inaczej. Nauczył ich zezna
wać na korzyść Be.ilisa ojciec Duni. 
Dunia jednak ustaliła fakt huśtania 
się d. 26 marca z Jędrusiem w ce
gielni. Nie rozumiała, jaką to stano
wi ważną poszlakę przeciw żydom. 

Dziwny zbieg okołiczności: przed 
zabójstwem przyJeżdżało do cegielni 
dwu rauinów. Stanęli oni u Bejlisa, 
który odbywał wyjazdy w celu wy
pieku macy i u którego mieszkał Szne
erson. 

Widoczne, że w cegielni nie tylv 
ko fabrykowano cegły. Cegielnia by
ła miejscem religi,jnych ~ebrań ży
dów; tam w tajemnicy urządzono dom 
modlitwy. 

Jędruś znikł w cegielni, a cały 
szereg dziwnych przypadków wska
zuje, że w,szystkiem kierowała do
świadczona ręka. 

Co do ekspertyzy, opinje Obo
leńskiego, Tufanowa I Kosorotowa są 
ważniejsze od opinji chirurgów, któ
rzy nie mają do czynienia z tru
pami. 

Na zasadzie danych naukowych 
ustalono pozbawienie krwi. U.kłóć 
było 13. ~Ekspert ze strony obrony, 
Troickij, powiedział nam, że prawo
wierny żyd, umierając odmawia mod
litwę, której istota zawiera się w 
ostatniem słowie: „echod", co znaczy: 
13. Większa część krwi' wyciekła z 
ran szyi. Ks. Prauajtys i Troickij 
powiedzieli, że dusza, według pojęć 
żydowskich, mieści się we krwi i 
wychodzi z szyi. Kosorotow mówił, 
że między zadaniem pierwszych a 
ostatnich ran była przerwa 5-7 mi
nut. Oczywiście, wtedy zbierano 
krew. Mordercy napisali na skroni 
Jędrusia słowo „echod", z którem na 
ustach umiera każdy prawowierny 
żyd. 

Spór naukowy o morderstwa ry• 
tualne trwa już o~ stuleci. Dla nas 
ostatecznie nie jest rzeczą ważną 
kwestja, jak rozumieć teksty z pun
ktu widzenia ściśle naukowego. Dla 
nas posiada wagę, jak je rozumie 
żyd-fanatyk, widzący w nich podsta
wę do spełnienia mordu. Przecież 
skopcy uzasadniają swe czynności 
brzmieniem Pisma świętego. 

„Słowa: „Najlepszego z gojów za
bij" świadczą o nietolerancji. Z-Ohar 
mówi: „Niema innej ofiary, jeno wy• 
tępienie strony przeciwnej; śmierć 
ich niech nastąpi z zatkniętemi usty". 
Może być dane tłumaczenie tekstu z 
punktu widzenia naukowego nieścisłe, 
ale fanatyk moża wytłumaczyć sobie 
tekst inaczej, niż uczeni. 

Na dyspucie we Lwowie jedna 
częśó żydów oskarżała drugą o mordy 
rytualne i oskarżyciele nie ponieśli 
porażki 

Kościół katolicki czci wielu świę
tych, umęczonych przez żydów, a 
Cerkiew prawo.sławna - niemowlę, 
imieniem Gabrjel. 

Istnienie mordów rytualnych u
'. znali żydzi, sądy, państwa, Cerkiew 
f!>rawosławna i Kościół Katolicki. 

Zabójstwa Juszczyńskiego doko
„nano w cegielni Zajcewa, z udziałem 
Bejlisa. To wynika ze ściśle stwier
dzonych i sprawdzonych faktów. 

Jestem obrońcą Aleksandry Jusz
ezyńskiej, która straciła syna, której 
syna umęczono. Ona prosi i żąda 

·dokładnej i określonej odpowiedzi na 
pytanie, kto umęczył jej syna. Wy, 
sędziowie przysięgli, nie ze strachu 

,przed judejczykami, ale zgodnie ze 
swojem sumieniem chrześcjańskiem, 

;winniście dać odpowiedź w swoim 
sprawiedliwym. wyroku. rrej odpo
wiedzi oczekuje nietylko Juszczyń
ska, lecz cała prawosławna Rosja. 

Mowa Szmakowa. 
Rozpocząwszy od retorycznego 

t;wrotu o m,ę,c~eń,stwi~ .And.rusz.y, 

Szmakow wygłosił komplement pod 
adresem prezesa sądu, zwrócił się do 
sędziów przysięgłych, tłumacząc, że 
adwokaci powódki stanęli nie kieru
jąc się żad n em i ani oso bistemi, an i 
innemi względami. 

Jeśli w ciągu kilkunastu godzin 
rabin Maaze wygłaszał apologję ju
daizmu, jeśli wszechświatowa prasa 
żydowska chwali go za to, to mamy 
prawo w imię prawdy prosić o wa
szą uwagę dla tego, co marny wy
łuszczyć. 

Rozważa następnie fakty śledztwa, 
krytykuje świadków obrony, powo
łuJe się na prawdziwość zeznań 
świadków oskarżenia, dowodzi, że jest 
winien zbrodni zabójstwa dla celów 
zabonnych Bejlis. 

W trakcie rozważania faktów za· 
dawania ciosów chłopcu, prezes zwra
ca uwagę, iż jest późna godzina, wo
bec czego Szmalrnw mowę przerywa 
~ następnego posiedzenia. 

Dziś będzie mówił w dalszym 
ciągu. 

PROFAN. 
Pan B„ urzędnik jednej z insty

tucyj prywatnych, zachorował na in-
fluenzę. · 

Wezwany lekarz przepisał jakąś 
miksturę i kazał pić trzy razy dzien
nie koniak Szustowa po łyżeczce. 

Wkrótce po wyjściu lekarza od
wiedził chorego kolega. 

- No, jak się czujesz~ Cóż ci 
doktór poradzin 

- Ano, kazał mi pić jakieś tam 
apteczi:ie paskudztwa i koniak Szus
towa po ły~eczce. 

- Po łyżeczce~ A cóż to za dok
tór! Czyż on nie wie, że koniak Szus
towa można pić butelkami i nic nie 
zaszkodzi! Profan! 

Telegramy. 
Reforma ziemstw. 

PE'I1ERSBURG, (p.), 6 listopada. 
„ vViecz. wremia" donosi, .że ministe
rjum spraw wewnętrznych zajęte 
jest opracowaniem reformy ziemstwa 
w zakresie kompetencji ziemstw, 
kontroli rządowej nad niemi, finan
sów i wyborów radnych. Uplanowa
no także program organizaeJ! ziemstw 
w Królestwie Polskiem. 

Naduj:ycia w klasztorach. 
PETERSBURG, (wł.), 6 listopada. 

Na naradzie referentów Dumy bud
żetu synodu zwrócono uwag~ na na
dużycia w .klasztorach rosyjskich i 
postanowiono zn.interpelować odnośne 
władze w tym przedmiocie. 
Rozchwianie się rmowcso blo„ 

ku. 
PETERSBURG, 6 listopada, (wł). 

Duże wrażenie w kuluarach Dumy 
sprawił wiadomość, że na naradzie 
październikowców w Moskwie 'liwy
ciężyło centrum, odrzucając możli
wość bloku z opozycją w Dumie. Po
st~powcy, którzy przekonani byli, że 
blok opozycyjny w Dumie dojdzie 
do skutku, s11, na patdziernilrowców 
rozgoryczeni. Październikowcy lewi
cowi jednak uspokajają rcz.czarowa
nych, że uchwała ta nie jest jeszcze 
ostateczna. Antonow zrzekł się prze
wodnictwa frakcji. 

Katastrofa kolej~mai. 
DRUSKIENIKI, 6 listopada. (wł.) 

Dziś, o godz. 4 rano, maszynista pa
rowozu dystansowego, nie zwdając na 
zamknięty semafor, wjechał na stację 
tutejszą i werżnął się w koniec po
ciągu towarowego, stoj~cego na sta
cji. Strzaskane zostały 3 wagony. Ra
niony jest konduktor Jakimiuk. 

Telegrar.ray gratul~cy j ne. 
BERLIN, (wł.), 6 listopada. Ce

sarż Wilhelm zamienił z nowym kró
lem bawarskim Lud wiki em III ser
deczne telegramy z okazji wstąpie
nia na tron ostatniego. 

Akcja pG~t)jowa mo1earsłw. 
P ARYZ, 6 listopada (wł.) W spólnit:i 

z Rosją równiaż Francja p00zyniła u 
l'ządu tureckiego kroki, w celu przy
śpieszenia zawarcia pokoju z Grecją. 
Ambasador francuski w Konstanty
nopolu nie pozostawił Wysokiej por
cie wątpliwości co do tego, że Tur
cja nie otrzyma ani centa pożyczki 
dopóki, pokój nie będzie zawarty. 

Komplikacje na Bałkanach. 
KONSTANTYNOPOL, 6 listopada, 

(wł.) - Wiadomości, jakie otrzyma
uo tu z Aten o tern, jakoby Grecja 

Il.,e zami erza! a z d0rnobilizować swo-
1c11 głównych sił, stojąeych pod Ka
ivalą, wywołały tu jaknajgorsze wra
~ ~ uie1 'i żle usposobiły rząd w stosun
fr i do Grecji. 

Wobec tego, Turcja mobilizuje 
swói IV-ty korpus, stancjonowany 
pod Smyrną i tlansportuje tam ko
leją swoje wojska. Ze wszystkich 
stron dążą pociągi militarne pod 
Smyrnę. 

Dzienniki donoszą również, że po 
obu stron ~ch cieśniny Dardanelskiej 
ześrodkowano znaczne siły wojskowe. 

Pożar okrętu. 
LONDYN, (wł.), 6 listopada. Z 

Kalkuty donoszą, że angielski tran
sportowiec naftowy „Iwingone" stał 
się pastwą pożaru. Cała załoga w 
liczbie 50 osób zginęła w płomie
niach. 

Demonstracja floty. 
NOWY JORK, 6 listopada, (wł.) 

Demonstracja floty Stanów Zjed.no
czonych w Meksyku już się rozpo
częła. W Vera Cruz znajduje się o
becnie 9 statków wojennych. 

Emigracja galicyjska. 
KRAKOW, (wł.), 7 listopada. Na 

dworcu tutejszym aresztowano znów 
50 popisowych, którzy zamierzali 
wyemigrować do Ameryki. 
Strajk w szkole sztuk pięk· 

nych. 
KRAKÓW, 7 listopada. (wł.) -

Słuchacze tutejszej szkoły sztuk 
pięknych zastrajkowali celem wyra
żenia sympatji strajkującym studen
iom szkoły praskiei. 

Zjazd stronnictw we Lwowie. 
LWOW, 7 listopada (wł.).-Dziś 

zjechali się tu przywódcy stronnictw 
polskich i rusińskich celem odbycia 
ostatecznej narady w, sprawie refor
my wyborczej. Decyzja zapadnie 
jeszcze dzisiaj. 

Ządania nauczycieli. 
PRAGA, 7 listopada (wł.) .-Z po

wodu nieuwzględnienia żądań nau
czycieli, którr.y domagają się pod
wyższenia płacy, zebrało się wczoraj 
w Brix 340 naucr.ycieli. Na naradzie 
przyjęto rezolucję, oświadczającą, że 

ieżeli słuszne żądania nauczycieli nie 
będą spełnione, to ogłoszony bę-dzie 
strajk w szkołach. Po naradach nau
czyciele urządziii demonstrację u-
liczną. · 

.Zaiścia w sejmie węgierskim. 
BUDAPESZT, 7 listopada, (wł.) 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
węgiers.kieko doszło do burzliwych 
ekscesów. Wykluczono cały szereg 
posłów opozycyjnych, poczem obra
dowano w dalszym ciągu nad refor
mą sądów przysięgłych. 

Konfe;-ancja cesarska. 
WIEDEN, 7 listopada. (wł.) -

Król Ferdynand był wczoraj, o godz. 
~ po południu u cesarza i konfero
wał z nim bardzo długo. W tutej
szych kołach . politycznych uwa~ają 
to za oznakę dobrych stosunków po
między Bulgarja; i Austrją. 

Proztest żydów. 
WIEDEN, 7 listopada. (wł.) -

W projekcie reformy wyborczej za
szły poważne zmiany. Zamiast pro
ponowauych początkowo okręgó~ 
d wumandat0wych w Przemyślu, Tar
nowie i innych miastach, postano
wiono zachować okręg dwumandato• 
wy tylko w Prz;emyślu, ustanaw:ając 
dla innych miast okręgi jednomanda
towe. z pozostałych 5 mandatów 
utworzone będą mandaty miejskie. 
rrakiem postawieniem kwestji czują 

Atrakcyjny Cyrk 

się pokrzywdzeni żydzi, wobec czeg" 
poseł żydo°" ski, Reites, wysłał do na
miestnika protest. 

O sejm galicyjski. 
WIEDEN, (wł.), 7 listopada. Pr6' 

zes ministrów konferował wczoraj ~ 
przedstawicielami klubów parlamen
tarnych polskiego i rusińskiego. We
z wał on obydwa kluby, aby użył~ 
swoich wpływów celem jaknajrych· 
lejszego załatwienia reformy wybor
czej. Sttirgk zaznaczył, że urucho
mienie sejmu galicyjskiego stoi ,„ 
ścisłym związku z uruchomieniem 
parlamentu. 

Skandal w parlamencie 
wiedeńskim. 

WIEDEŃ, 7 listopada, (wł.) ....; 
Na wczorajszem posiedzeniu parła 

mentu doszło do starcia z p-owodu 
wynurzeń posła Kuryłowicza, moska 
lofila. Ukraińcy przerywali je~o 

przemówienie, wołaiąc: „Dużo do
itałeś piernędzy szpiegowskich i t. d. 
Poseł Budzyński wyrwał mu z ręki 

manuskrypt. Doszło do burzliwego 
zajścia, które tylko z trudem udało 

się uspokoić. 
Kokowcow w Paryżu. 

PARYŻ, 7 listopada, (wł.) - Ko 
kowcow poz0stanie w Paryżu do 
przyszłej środy. Codziennie od by. 
wają się na jego cześć bankiety. O
czekiwany jest przyjazd kilku wybit 
nycb finansistów petersburskich w 
sprawie zmian w obiegu oblig&cji ko
lejowych. 

Masowe otrucie. 
PARYŻ, 7 listopada. (wł.) Z Char

les donoszą, że zaszedł tam wypadek 
niezwykle licznego otrucia masoweg() 
na pewnym weselu. Z pośród bie, 
siadników zachorowało z objawami 
otrucia 60 osób, w tern 45 bardzo 
ciężko. 

Obawy Turcji. 
KONSTANTYNOPOL, 7 listopada 

(wł.) Podróż rumuńskiego ministr&. 
Jonescu do Aten budzi tu wielkiP 
zaniepokojenie: Obawiają si~ kno 
wań przeciwko Turcji. 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrooławsb 
prof. Hinaberga) osiadł w Łodzi, jako spe· 

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nlł> 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronehlosko
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

PENSJONAT 1: 
POLONIA w Parylu . 

4 rue Rollia 4 
(w blizkości SORBONY 1 P. C. N.) 
Elektryczność. Centralne ogrzewanie. 
Winda. Telefon. Wykwintna kuchnia. 

Ceny umiarkowane. I 

LEKCJI GRY 
fortepianowei. 

metodą ułatwioną, udziela 
abso~wentka ryskiej wyż. szk. mu2, 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro-

~ .. ~~.·~ J:n%"'.'oi!i.~~~, ~ . .11. Xartows _i l'~~'../if/ . . - I, ' '1·A·.1 ~ ·o;J.. ~ ® iC -~ 11 
1 "'!:~·. _ ,~ '""i' (i„) · ::!f,'l;J Ko~st.&Dtynowska. 5. 
~--- "'""' ce...~~ We1śc1e przez skleJ> 
„Eugen.ji", teL 28-01., specjalista. wyeina_ni.~ 
odcisków i wrośniętych paznogm, powroc1. 
z zagranicy, przy1muje u si?bie i poza. domem. 

Manicure i pedicure. 
Li&!Xt2WJt !..>.: !.. ""' ... ~„~ i.~' .. t t. „_{P ! 0„tz.:::t2!ł!H' ;Ą' 

i 
Wielkie przedstawienie t 

z udziałem całego personelu i 
Poraz pierwszy pantomina historyczna ~ 

Dekadans 
w 3-cb. częściach p. t. ~ 

Sen Faraona ~-
z udziałem przeszło 100 osób w wspania
łych kostjumach hlstoryeznyeh. Debiuty 
nowych artystów. Poci-;ąteK o godz. 8 
i pół wieczorem. ANONS: W tych dniacb. 
występ Braci J.BFJMOWYCH. weloeype
dystów bułgarsKich w kole śmierci na 

Targowy Rynek, telefon 21-68. · 

W piątek dn. 7 listopada 1913 r. 

---------------------------- Wysokośel 2-ch sążni. I , 
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NuWY KUl{JER tÓD7iKT 7 1istopada 19115 r. ' 
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(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Lunit\ •kiego 

-E US- Ol{oło 500 illustracji. '""EQ 
Cena ksi~garska rb 11, prenumeratorzy 

.Kurjera" nabywać mOgl\ po . 

rb. 5.60 o 
N 

Alb.- obejrzeć można w admlnlatraojl „Kupje• 
ra11 uL Zachodnia 37. 

t 

Zimowy rozkład pocląg6w 
od dnia l·go m•ja. · 

.i . Kolej FabPyczno-L6dzka. 
ODCHODZĄ 11 LODZI: a) Ut.Ili, b) 7.20. 805: 10.10, d) 12.50, e) 1.60 

t) U5, ł.60 , ~) 6.ł6, h) &.4a, 1.aa, a.41. 
11P&'Jchodz11 do .t.odah 4.371 7.22, 8 .36 . ~.So , ii w . .1'.', 1.00, 

a.10, ł.39. a.ao, a.oe, 1.11, k> 11.00, . 
Kolej Warazawsko„Kaliska. 

- OJ)CIIODZ..\ do KALISZA: o doda. 7.6a, 12.24, ug. >.13, s.11, 
DO W A1t8ZA WY o godz\n\e: 11.01, 12.3ł, 5.HO, 2.311 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.211 10.51, 12.22, ó.20 
9.60; z w A.RSZA..WY o godr.. 12.1' .. , 26. &.oa. 

Odchodz14 do Łowfcia JO. Przychodzą z Łowicza 7.411, 
Kolej obwodowa. 

Odohodli zs staoji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 8.oa, ze 
Słotwin do st.. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27,0dchodzi ze EJt. Lódl!-Ka
llska do Koluszek 1.11, przyeh. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.48. 

UWAGI. Godziny wydrutcowaae tłustym drukiem oznaczają ozas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano 

Pociągi oznaczone merą a) zatrzymują sl.ę w Andrzejowie, b), 
d), g). nie zatrzymuJą się elę 11111 żadnej stacji, pozostałe pociągi za· 
trzymują się na żadnej staoji. pozostałe pociągi. zatrzymują się na 
wszystkie~ stacjach, b), d. g), h) są bezpo~rednlel komun\kac.ll 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z poct!\gaml kolei 
wtedertsktel 1 nadwtśladskie i. 

l{sięgar,-iie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i' w Łodzi-polecają 

I 

NOWE POWIESCh 

Bielak• K. SEPARATKA. Z przedmową G. Zapolskiej. 1.50 
Gąssowski J. ZIARMA SZALEJU. 1.60 
Gliński K. STARE LWY. Powieśó historyczna. 160 
GOmulicki. VJ. BOJ OLBRZYMOW. Z czasów wojny 

1812 r. 2.-
Huakowski J. GES'rY. 1 20 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por-

tretem autora. 1 60 
Jahołkowaka•Koszutaka L. Z ODDALI Romans. 1.35 
Jeake•Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MIŁOŚCI. 1.40 
Lubińska T. JARZMO MIŁOSNE. 180 
Łada Jan. LU CIF ER. UiO 
Makuaz1ński K. AWANTURY ARABSKIE. 1.60 
Piechowski G. . USWIADOMIONY. 1.35 
Piątkowski H. liEDUTA. 1.60 
PrzJbyszewaki St. SWIĘTY GAJ. „Mocnego Człowie~ 

ka" część trzecia i ostatnia. 2.-
Wierzbiński H. OAZA MIŁOSCI. Z życia komunistów. 1 !>O 
Zapolska G. KOBIETA B:BZ SKAZY. 2.50 
Zbierzchowski H. ANIOŁY PŁACZĄ. UO 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

E FUKS Gabinet Dentystyczny 
a Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta 

Były gł61ny asystent nadwornago lekarza d rnty słf Eng la w Ba rllnia 
Po ~zieslęcioletniej praktyce zagranicą 
(Berlm, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem mieście. Bet:bolesne traktowanie z~bów, podług 
specjalnych metod i przy zastosowaniu specjalnych 
aparatów. Wyjęcie zę':lów za pomocą aparatu gazow1110 bez 
najmn ejsz.euo bólu. Złote porcelanowe plomby. Sztucz
ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) 
Porcelanowe korony i mosty. t> ostowanl:! 
krzywych Zfbów i wysunięte szc-zęki przy pomocy spe
cjalnych regulatorów. Umacn·anle luźnych zębów promie
niami Roen 1gena. Leczenie zapuszczonych chorób ZQ 
bów i ja.my ustnej specjalnymi prom en am, elektrycz
nymi (ultra fioletgwe i inne). Leczeni e zła nanyc'1 
szczęk i dorabia.nie bru.kujących czqści twarzy (sztucz- ' 
ne nosy, uszy, wargi, miękkie podniebienie i t. p.) 

Pierwsxa Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•:~:-~~~'!::=11· 
ul. Piotrkowska 46 (róg Zielonej). 

i Dr. J. Szwarcwas
WEWNĘTRZNE ser od 10 -·· 11 4 i 

1 NBRWOWB '1 pół. do b I pół .p .p 
1wnieclz. od 10- -11 

CHOROBY CHI- I Dr. M. Kantor 
RURGICZNB I od 2-3 i od 7-8 

p.p 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz. od 3-4 

CHOROBY DZl&Cl ( Dr ,J Lipszyc 
( coaz. od 5-6. 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Doncbin 
( codz od 9-10 r 

J 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA poniedz., wtor .. 
USZU i GARDŁA środ„ . czw „ od . 11 ·2, piątek. , SO O. 

niedz. od 9- lłl r. 

I Dr L. Prybulski 

1 
w niedz„ wtorki 

CHOR. SKORNE , czw„ piątki od 
i WENERYCZNE , 1-2. Poniedz„ 

! środy. sob. od 
8-9 wiecz. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba
dania mamek. 

Porada dla niezamożnych kop. 50, 

0000~~00~~00 

Ważne Dla pań! 
SPECJALNY 

FRYZJ8RSKI SALONdlaPAN 

„ EUGENJA .. 
KARTO WSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Poleoo. Szan Panlo"' w Łodzi i okolioaoh 

NAJPiĘKNIEJSZE CZESA~IE 
mycie głowy z natychmiastowym wy
suszenie (Manlcur) czyszczenie paz
nokci farbowanie włosów i wszeltde 
roboty w zall:res perukarstwa wcho
dzące, Jako to: loki turbanowe, war
kocze i postisch, zawsze w na1now
szym stylu wykonywane pod molm 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj -
nowszych fryzur w 1'> 1 e kc j ac h 
Abonament na miejscu i w domach. 

Ru ł y n o w a n a nauczycielka 
udzi e1a lekcji 

muzyki na fortepianię 
Wiadomość: ul. Nowo-'Jegiel
niana. M 19 m. 8, od godz. 
1-ej - 4-ej pp. 3653-15 

~ -;;;(.l~!ian ·N'!łii.Y1~ ... ~ 
Uf!J ;iM~~~ ~~~~J~].}; 

Dent9sta 

.Rubaszk~n 
mieszka obecnie przy ul. Konstan 
tynowskieJ pod M 11. r1172-ó2 

ZAKl.AD FREBLOWSKI 

I YJA OWSKI.EJ 
byłej słuchaczki wyższych pedagogtcznyeh kUt!ów w Warazawio 

Pasaż-Szulca N2 15. 
Dzieci przyjmuje się od lat 4-8. ·Pogadanki, slojd, gimnastyka szwedz

ka i rytmiczna. Zapis codziennie od 10-2 i 5-7 po południtL 

'OGŁO ZENIA · · 

do PISM ZAGR.1\NICZNYCH 
politycznych i krajowych 
najlepiej i n•· taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 

,,Nowe Biuro Ogłuszeń" 
Warszawa, Swięłokrzyska 30, tel. 64·54. 

Tłomaczenia na obce język.' bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 

' kraJowych, rosyjskich 1 zagranicznych. 

Precz z chior Iem~ 
Poaądana nowołf 

Fabryka mydła i przetwor•)W obemicznych w Lodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- neoRQDQ'~'' nagrodzony ostatnio 
aia pod nazwa ul' 1.\9 I.\ J.':J ' medalem srebrnymna 
Wystawie H.zemi e::;l.niczo-Przemy.słowe) w Lodzi. „ erboll'olu zastę
puje 'w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my
dło. 

11
e rbo rol u nadaje bielifoie śnieiną białość, dezynfekuje Ją 

l oszc21ędza tkaninę. 

43- 100 L. Schrłiter Paiiska Nr •. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach I składach aptecznych 

• 
ul. D.t.UGA Nr. 25 

Z fla Goszczyńska. ris30-a 

-. Dr. M. Paplern 1 

Akuszer i specjalistS. chorób 
kobiecych 

b. ordyn. warsz. Uniwers. KUnlkl 
Akusl!ler. 

Przyjmuje od 10-11 i od 4 t pół. d• 
6 1 pół po poł. 

Ul. Po.l;udnlowa aa, tel. 16·81 

Czy 

iloprawBy?' L EYBdyER G 
Krótka 5, tel, 26-50. 

Choroby skóry . weneryczne i mo
czopłciowie. 10-1; 6-8. W nie
dzielę i święta od 8-1.' Dla Pai 
-6 eiddzielna poczekalnia. rlfi77..().. ~ 

Pani jeszcze nieuźywała kremu 
tak bardzo r-ozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nte
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie plegl opalenizna. plamy, pry
ezcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotn\e ~nlkają. Dla unik· 
nięcia naślą.downictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: Dokt6r med. 
Jiaw1oł .Jl! 54, i Xonsłanły-

1 Cena za ~~=k~~ · ~p.~!·ocnie,Jszy "'o esław Xon 
76 kop. Jł 

Choroby uszu, nosa, gardła 
• ' i chirurgiczne 

O~ l'1tmanow1cz ul~.~~:~!:u-a':r:a~&. 
- Przyjmuje do 11 rano p l 4.-7 pop 

Krotka !2.," (tel. 18-81) 

Chorobyr: .nerek, pę· DrlfL. Pry.bulski 
cherza11 cewki a t. d. 

powrócił. 
Godziny przyj~ć: do lO rano POŁUDNIOWA 2. Tel 18-5~ 

Dentysta 

S. · kiszski 
mieszka obecnie: ul. Zielona 6 
dom W -nego Auerbacha . Telef. 16-85 

11~3-7 

. Konst a ntwnowska li. 
:Syphilfa, skórne, weneryczne. 

choroby Ul'Óg moczowych. 
Przy jmuje od 8-1 rano i od 1'>-8 
wiecz. Dla pań od ł-ó po południu 

Choroby skórne, włosów , (kosmetyk& 
lekarska} weneryczne. moczopłoiow• 
l niemocy płciowej. Leczenie sypr 
hilisu Salwarsanem „Erlich• 
Hata „sos 91411 wśr6dii:1lnie. 

Leczenie elektryoznośeią i masa· 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano I o~ 
ł-9 po poł. , panie od ó-6 po pot 

Dla pat. osobna poel!lekalnia 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd 8 , front, I piętr . riel. 17-1' 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra 
no i od 6-8 wte" \ 



" lifOW-l' KU.RJ1:!1R ŁÓD~KI - 'ł Ilstop.tn1t t91-' !'. ________ , ___________ --------
~M 

'. 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
słutby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzlertawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzednlków 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

naj'łl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć piemę~zy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to pr~ż 

OGŁOSZENIA 

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
i GALANTERJI 

Florentyny CHLEBOWSKIEJ 
ulica Zielona Nr. 83 (Zielony Rynek) 

ma za.szczyt polecić Sz swojej Kiijentełi duży wybór galanterji 
damskiej i męskie j po cenach bardzo zniżonych Poleca również 
kapelusze damskie tan ie i gustowne, tamż e żałobue kapelusze na 
składzie. rWi9-0..;..l 

J 

bezwartościową imitację i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka, 
które uie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskiem nap i sem 
oraz u dołu i na pokryciu pudełka nie mają zamieszczonej firmy Dr. 
Bayer'es Tarsa, Budapest. Pudełko 05 k. We wszystkich apteaach. 

Na podró:f dookoła $wiata 
Wystarczy jedno pudełko masy „CUDOLIN" za 

3.5 kop 
bowiem podeszwy nasmarowane masą „Cudolin" stają się dłu
gotrwałe przy zupełaej giętkości. Kto pragnie długo nosić obuwie 
i oszczędzić pieniędzy, winien smarować podeszwy masą „Cudo· 
linu, która ma Jeszcze tę y.rybitoą własność, że nie dopuszcza 
wcale wilgoci do nóg. Pudełko wystarczające dla 6 osób-35 kop. 
Do nabycia w składach aptecznych, mydlarniach 1 magaz obuwia 
Hurtowa sprzedaż: „Cudolin", Łódź, Cegielniana 38, telef. 
ao-o&. r16u-2 

U W ADZE CHORYCH! 

~~~:si~s::r:h~~k~::i:~~: uzerzączt<ą ur1prem) 
jako umiejscowiona, leczy się tylko przez ene rgicznie dz'alaittce szprycowan e 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyc sic: i te1 choroby, zaleca si 
użycie . szpry- URETRYNEM, kt?~Y wc~~g swiadectw i obserwacji, leka; 
cowan1a L Mozgowoja skteJ w klinikach Jest i~t o tole pewnym środ 
kiem w walce z i·zerzttcz:ką tryprem, ostrtt i chronicintt, oraz przy opla 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potr1eba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 r?• ~ kop. ~ez przesyłki ekspedy~ja za zaliczoalem. Skład Gł6way 
Moskwa Ba1sza1a JakiD11anka, w domu Lobiedicwa m. Hl. Adres dla listów· 
Moskwa W.ny J • .Mozgowoj, Reprezentant na Rosji: Polutłoiow~ Dom Han: 

d.Jowy .J. Hasła wski", Odesa, Puszkinska 11 
Sprzedał we wszystkich aptekach. i ; składach apteczaycb. w l\Iosl(wr.la w ma. 
gazynie T-wa ~.Kc.Hera, i ~półki, K. Errnansa, G, BrlllUa Matej1ena, w. K. 

I' erre1n:11 1 w, lllllych składach i aptekach, r'27o7. 

... ............ ._ ........................................ _~ 

NOWO-OTWORZONY 

·Zakład Freblowski 
STEFANJI OSMAŁOWSKIEJ 

byłej słuchaczki wyźszyhh pedagogicznych kursów w Warszawie. 
---~-=--==-- D Z I E L N A Nr. 25. 

Urządzony według nowoczesp.ych wymagań hygieny. 
PRZYJMUJE O:tiIECI OD LAT 3-7. Zajęcia odbywają się przed południem 
i po poł. Pogadanki , rysunki, sloid, rytmiczna gimnastyka, śpiewy i tańce 

iapisy ·Codziennie od 11·1 i od 4-7 Przy ładnej pogodzie spacery 
w poblizkiIIJ pgrodzie. Przyjmu je si~ uczenice na praktykę. 1540-6 

.. ~J.2f!~l~@ 
ZALECAHV PRZEZ P. ~- LEKARZY Z NIEZAWODNYM SKUT• 

!<IEM, JAKO SRODEK ZNAKOMITY W PRZVPADKAClł CHO• 

RÓB DRÓG ODDECHOWYCH, JAK° KATAR KRTANI. KATAll 
OSKRZELI, KATARY Pt.UC, KASZEL. P015UDZA ŁAKNIENIE. 

t WZMACNIA OAGANV TRAWIENIA. A TEM SAMEM PAZYCZY 

" NIA SIĘ DO OGÓLNEGO POLE.PSIENIA STAHU CHOREGO 
SPosoa UŻYCIA PRZY KAŻDYM fLAKONIE . 
ŻĄDAC WE WSZYSTKICH APTEKACKI SKt.AOACH APHCZ. 

SZKOŁA RYSUNKOWA 
i MALARSKA. 

J. F. Szwai:.;~iego (M i koląjewska 22). 

· na~r~dzon1:l- wielki~1 .sre~rnym medalem, rozpoczyna 
za1ęc1a dnia 27 p azdz1ermka. W szkole tej, przyjmie 

czynny udział znany franc:iszek Li·pi·ec 
art~sta malarz - • 

Zapis · uczniów codziennie od 6-8, laM-3 

W najlepszej i na jspokojniejszej części miasta ZITTA 

położona Pańska Willa 
z pięJtnie urządzo~ym. ogrodem,. znwl.eraiąca 14 .Pokojów, 
kuchm~, ze wszystkiem1 wygodami, lqpielą, duż.em1 strycho
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. jest natych· 
miast do sprzedania w cenie wartośc .• Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HE{NR. ZIEGER ZITTAU 
i Sa (Niemcy). ' 

D1r. JSs· Rej~ 
SH.BDNł.A J'ł a. Tel. 33-79 

~p. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, mocP>opło1owe i kosmetyka 
lekarska. Leozt>..ai& :iyphilisu Salvar-
9anern Ehrłi '-' " -Ha t!l „806" i „9U" 
' wśródtylnie)' T,pnr <> oie eJel!tryoznoś
ci ą (elek\roll zu.J 1 usuwanie s21peolł
c;y'ch włosów) i oświetlenie kana· 
-tu (uret.roakopfa). Go!Jziny przy 1ęć od 
9'1, do 1211, i oo fl·ej do s~ej wie04 
w nied21iele od 10-eJ do 2-ej po poł 
Dla W. Pań: osob'na poczekalnia 

Chorob~ sl{órne, wene
r9czne i niemoc płclowq 

Dr. Lewkowicz 
powrócił 

Przy syphiłisie stosowanie prep .• 606 
i .9.a.~· Le„Mnie elektryoznośol.ą i m 

t1atern wibracyjnym. 
Konstantyno aska 12 
oboi< teatru Sellna. 

od 0-1 i od 6-8. dla pań od f>-l' 
niedziele od g do a 2701--C 

Lombard · 
O. Wałchowicz i Syn~ 
zawiadamia, !te w miejseoweJ 
sali licytacyjnej Południo
wa 20 (telefonu 30-88) odby
wać się będzie 8 listopada r. 
b. i dni następnych 

, Licytacja 
na sprzedaż zastawów we wła~ 
ści wym czasie nie prolongo. 
wany eh.. 4042--ł 

Cgło,~enia aro&net . 
AJruszer.li:a - masażystka przyjmuj"' 

ehore, udziela porad, biednym 
ustępstwo ul. Piotrkowska 223 .m. lS.. 

403ł--8--~ 
-D--u"'"ż_y_ł,_a„d-ny~b„a"'!'lk"'o_n_o_w_y_p-:ok~ó.j~ 

ktrycznem oświetleniem na trze. 
etem piętrze, za1'az do wynaj~cb 
Szkolna M 3 m. 7. 3703-3 

Do sprzedania para akrzypieo 
z pięknym tonem za · 160 ru 

bli i 100 rubli. Tamte do sprzedanis 
anlaaser do pięciokonnegu motoru 
zupełnie nowy. Wiadomość: ni. Kon
stantynowska N! 18 na parterze -i. 
oficynie ostatnia sień. 3704- C> 

Fortepian .krótki, aobry sprzedam 
tanio. Powód-wyjazd. Karolew· 

ska 3. 4041-3 

Ładne urządzenie sklepowe uo 
sprzedania tanio, byle zaraz Ul 

PromyKa N: 16, za starym cmenta
rzem, wiadomość w sdepie. 'famże 
suka. foksterjer, do sprzedani •• 

-t040-~ 

Przybłąk:ał się pies, jamnik, maśc1 
szaro-kawowej. Do ode brania Zll' 

zwrotem kosztów. Brzezińska 40, u 
Saganowskiego. 40;ia-l-1 

P otrzebey1o&.1 na piwiarnię 06. 
N owego Roku. Wiadomość: uł 

Konstantynowska Ni 121. 4032-3-.1. 

P an7enka ze średniem wykształce 
niem poszukuje posady kasjerki 

lub' sprzedawczyni. Oferty w .Kur
jerze" pod .A . .B." 4024-2-l. 

P ot:rzebny starszy chłopiec .z kau 
cją do roznoszenia gazet 1 inka 

sowania należności za prenumeratę 
Wiad. w „Kurjerze'· Zachodnia 37, 

P. rzy bląkaCs-ię -wyżeł, maści bron
zowe3, gła.<1ki, do odebraC1fa z~ 

zwrotem kos:i.tów Pasaż Szuka. 
M :n u stróża. 4023-2-'. 

. papier~gazelowy na pudi"lif, 
sprzedania. Wiadomość: w adro 

"Nowego Kurjera Łód~klego" , :t.;aohod
nia J"6 ii7 3418-v 

U dzielam lekcJi gry na mandol1• 
nie. Konstantynowska H: 24 m. 9 

prawa oficyna, II piętro od 2-' po 
południu i od 7 - Sl wieczorem 

:~Sł8-. 

~ · _ Jv11 .. ~ z_a_w_y_s_z~u-1ea-n'""i-e~~ 

ul&U .n,.;.asenta-gwaranc1a posia· 
ol :.\rr,l. Oferty .Inkasent.• w KurJe
r:e 4023-2-: 
~ magle do sprzedania. Ui. .tiachoo
a. nia N: 51. 4030-1-L 

Zagubiono wek:sel na rb. 50, płs.t
ny d. 15 stycznia 1914 r., wysta.· 

wiony przez Bronisława Bernato9'i
cza, na zlecenie M. Bociana; nal~y 
takowy uważać za nieważny . .M. P.o
cian·Zawadzka lo. 4081-1- -! 
ygubiono tracht wysłany przez hr. 
• Fabr. Łódzką Y-go sierpnia 191Sr. 
za .M 56468 na sume 47 rb. 4015· l 
"'»' powodu choroby sklep spożyw·· 
• czy chrześcjańBki do sprzedania. 
obrót tygodniowy 300 rubli, oowib
dzieć się u T. Feldmana, Łódź, Pół· 

nocna 8. 4095-1 
~a.ginęła karta od paszportu, wy· 
Al elana z fabryki Wienera, na imi~ 
Romana Wa.łasińskiego. 4038-1-' 
~aginęła Karta od paszportu, wy
• dana z fabryki Berka, na imię 
Karola Brauna.ka.. 404-3-' 
, aginąt paszpor' w tabryce ::lteta
• na Maybauma, wydany z gminy 
Radogoszcz, na imię Adamalgnaoaa
ka. 4033-3-l 

Zaginął paszport, wydany z gmin: 
tłoozew, pow. sieradzkiego, gub. 

kaliskiej, na imię Antoniego Bar&•
skiego. 4036--3-J 
yagin!łł paszpor,, J"i 9543 wydany 
Al 14 czerwcza 1912, na imię JU.: 
jana '.tjacharkiewicza. prze~ XI moko
t owski cyrkuł w Warszawie. 

'°3'1-! 
~ołądkowo•chor~m, 'li rOlnyo~ 
• ob.)awaob. ich dolegliwośsl (lcate_:"" 
zo!!łdk:a i kiszek, obstrukcja, aawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) 'iVBkazę 
skuteczny środek domowy. i'Japytan.11.. 
listowne z doll\ozeniem marki na odpo· 

. wiedź, nadsyłać do liiura Ungra, Wler. 
bowa 8 w W ~wie sub .:t.idrowie-

Dr. rtabinowiez 00~~ I ZJI i =t: ii[A1 ' -
. r.„„ WYllALAZKI "~DUE I l•ORKI flBl\YCZ , "( . 

GOLOMAN1ELLENBANb . 
WAllSZĄWA, LESZNO N! IS Telefon N! zza-

CHOROBY. GARDŁA, 
I USZU 

3. Zielona 8. 

NOSA EKtłlCUKUIC!OOl'llKt~ 

©I~~~~~ 
W;vda-cvca Antoni ks•e.żek. W drukarni St . K.sia"' - Redaktor odpowiedzialnv: Franoiazek JarZfłOkL 
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